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DR. DOLLFUSS ZAHORDOUAND! 
Krwawa rewolucja hitlerowska W Wiedniu 
Banda terorystów w mundurach wojskowych wtargnęła do 
pałacu kanclerskiego i uwięziła rząd.-Dr. Do"*"* c J , | ^ o 
ranny, wkrótce zmarł, prosząc przed śmiercią min. *ey a, 

aby zaopiekował się jego dziećmi 
Terorystom wzamian za opuszczenie gma^u fcan-
Perskiego pozwolono bezkarnie uciec do Niemiec 
tymczasowym premierem został dr Schuschnigg - Rząd panuje 

nad sytuacją. — Sądy doraźne w Austrji 
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Wiedeń, 25 lipca. 
. (Pat) _ Wydany zosta! następujący 
l f)cmnikat urzędowy: 

Grupa 300 ludzi, odzi anych częścto-
j ^ w uniformy wojskowe, zebrała się w 
„ 'i, gimnastycznej na Siebensterngasse, 
' to ie s i ę zaopatrzyła w broń i amunicję. 
s Jeden oddział tej grupy był na m|ej-
s

C u aresztowany, inny udał się o g. 13-ej 
^tnochodcm ciężarowym do studjo „Ra 

na Johannesgasse, gdzie wtargnął 
stacji nadawczej. 

U« Audycja z O s t a ł a przerwana, poczem 
h L 'POwołany speaker 
^USCIŁ W OBIEG FAŁSZYWĄ WIA-
u ° M O ś ć O USTĄPIENIU KANCLE

RZA DOLLFUSSA. 
• P°l icja obsadziła natychmiast kom-

? i l t s b u d y n k ó w na Johannesgasse i zlik 
£

w a ł

a incydent o g. 15.45. 
^

 T ę r o r y ś c i , którzy wtargnęli do „Ra-
a2u", zostali aresztowani. 

»Kuwag" funkcjonuje ponownie, 
j. Organom policyjnym publiczność na 
J£ ,

c ł n

ers tr , i w 1-ej dzielnicy miasta 
Yy^
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Q owację. 
W całej Austrji panuje spokól 

WIEDEŃ, 25 lipca 
(PAT). Komunikat urzędowy z godz. 21.30 podaje następujące szczegóły o 

zajściach w gmachu urzędu kanclerskiego: 
Po wtargnięciu do gmachu, teroryścl obezwładnili wartę, obsadzili schody 

i krużganki f zamknęli członków rządu tudzież urzędników w swoich Kancelar
iach. Natychmiastowa energiczna akcja nie była możliwa, poniewB* huUmnńcy 
mieli w ręku życie wielu osób. 

MUSIANO SIE LICZYĆ Z TEM, ŻE TERORYŚCI PRZY ENERGICZNIEJ-
SZEM WKROCZENIU WŁADZ BEDA SIE MŚCILI NA OSOBACH, ZAMKNIĘ
TYCH W URZĘDZIE KANCLERSKIM. Wzgląd ten zmusił z konieczności do 
przeprowadzenia rokowań z buntownikami. 

Początkowo rokowania nie dały rezultatów, wobec czego 
POSTAWIONO BUNTOWNIKOM ULTIMATUM, UPŁYWAJĄCE O G. 19.30. 
równocześnie przygotowano silne oddziały wojskowe, aby po upływie ultima
tum wkroczyć zbrojnie do wnętrza gmachu. Wobec przygotowań wojsko-
wych, BUNTOWNICY ZDECYDOWALI SIE PODDAĆ, STAWIAJĄC PRZY-
TEM WARUNEK, ABY IM POZWOLONO NA SWOBODNY WYJAZD DO 
NIEMIEC. 

KAPITULACJA NASTĄPIŁA WKRÓTCE PO GODZ. 20-ej. BUDYNEK 
URZĘDU KANCLERSKIEGO ZOSTAŁ OBSTAWIONY WOJSKIEM I POLI
CJA. 

Szeroko zakreślona zbrodnia przeciwko bezpieczeństwu Austrji została stłu 
iniona. W całem państwie panuje spokój. Ludność jest niesłychanie rozgory
czona na terorystów i tych, którzy ich do tego namówili. 

WIEDEŃ, 25 lipca. 
(PAT). „Neues Wiener Journal" donosi w dodatku nadzwyczajnym, że kan

clerz Dollfuss zmarł skutkiem rany zadanej mu przez terorystów. 
Dalej „Neues Wiener Journal'' donosi, że POSEŁ NIEMIECKI RIETH ZJA

WIŁ SIĘ WIECZOREM W URZĘDZIE KANCLERSKIM, aby POŚREDNICZYĆ 
MIĘDZY RZĄDEM AUSTRJĄCKIM A BUNTOWNIKAMI. Dla osobistej obro
ny posła, musiano go otoczyć kordonem policyjnym. 

Zwłoki kanclerza, złożone są w jednej z sal urzędu kanclerskiego. Kanclerz 
Dollfuss liczył lat 41. 

Od godz. 14.30 
znów normalnie. 

radjo funkcjonuje 

Wiedeń, 25 lipca. 
. a ' p A T ) Wiedeń był dziś widownią 
gmachu stanu urządzonego przez gru-

K ^rorystów, którzy w liczbie 8-mlu, 
„ J " ! w mundury Helmwehry wtarg-Młranl 

w południe "do lokalu radja wiederi-

64. 

r0«" 

SjfKo zwanego „Rawag" przy Johan 
„^Rassc, obezwładnili speakera 1 opa
d a l i mikrofon. 

u w bójce laka sic wywiązała zastrze-
1 1 0 P o d o b n o dyrektora Rawagu Hołda. 

Goauowawszy mikrofon sprawcy za 

machu głosili, że kanclerz Dollfuss ustą
pił i że rządy objął Rltrtelen. 

Było to, jak się zdaje, umówione ha
sło, 
KTÓRE MIAŁO WYWOŁAĆ REWOL

TĘ 
tak że I na prowincji austriackiej. 

Równocześnie wtargnęła inna gru
pa terorystów do urzędu kanclerskiego 
przy Wahlhausplatz. Straży wojskowej, 
urzędującej w.gmachu udało się napast
ników w ciągu krótkiego czasu obez
władnić. 

Urząd kanclerski został obsadzony 
przez posiłki wojskowe i policyjne, któ 

Wejścia zostały zatarasowane,. po
łączenia telefoniczne, z urzędem kanc
lerskim były przecięte. 

Walki rozegrały się podobno przy 
Johannesgasse około lokalu „Rawagu". 

Mianowicie policja 1 wojsko posiłko
wane przez Helmwehrę usiłowały wy
pędzić z Rawagu spiskowców. 

Policja przypuściła szturm do lokalu 
Rawagu, przyczem posiłkowała się tak 
że bombami gazoweml. 

Dom Rawagu był ostrzeliwany z ka 
rabinów maszynowych, ustawionych na 
przeciwległych domach. 

Około godz. 14.30 zdołano opanować 

Berlin, 25 lipca. 
(Pat) — Niemiecki* biuro in formacyj 

ne donosi z Wiednia, że o godzinie 13-ej 
radjostaefa wiedeńska prrerwała na<gl« 
koncert płyt gramofonowych, a następ
nie podano przez radjo krótki komuni
kat, że rząd związkowy podał 6 ię do dy 
misji, 
A DR. RINTELEN OBEJMUJE STANO 
WISKO KANCLERZA ZWIĄZKOWE

GO. 
Od tego czasu radjostacja wiedeńska 

przestała nadawać program, jednakże 
można było słyszeć głośne krzyki, z któ 
rych można było wywnioskować, że w 
sali radja dzieje się coś gwałtownego. 

Życiorys dr. Dollfussa 
Dr. Eubeibert Dollfuss, który padl dzisiaj 

ofiarą zamachu, urodził się 4 października 1892 
roku w wiosce Texhig w Dolne] Austrji. Pocho
dził on z rodziny niezamożnych górali. Od 
wczesne] młodości dążył do działalności społccz 
nej. Jako niezamożnemu młodzieńcowi ukończę 
nie studiów przedstawiało wielkie trudności. 
Hartowi charakteru zawdzięcza ukończenie glm 
naz]um w Hollabraunn oraz studiów prawni
czych I ekonomicznych na uniwersytetach w 
Wiedniu I Berlinie. Studia te przerwała wojna. 

Dollfuss spędził na froncie 37 miesięcy, uzy
skując stopień porucznika* Po wojnie powrócił 
do Berlina, zapoznając się z organizacjami 
włośclańskleml j spółdzielniami. Powróciwszy 
do Wiednia, zostaje sekretarzem dolno-austrjac 
kego związku chłopsklegoo, a w roku 1927 dy
rektorem dolno - austriackiej prajowej izby 
rolnicze], wykazując na tera stanowisku wybit
ną pracę organizacyjną I społeczną. Jednocześ
nie daje się poznać Jako przywódca stronnic
twa chrześcijańsko - społecznego. 

Powołany do rady zarządzającej austriac
kich kole) związkowych w charakterze przed
stawiciela rolnictwa, zostaje w końcu roku 
1930 prezesem tych kolei. W roku 1931 obojmu-
Je tukę ministra rolnictwa-

20 maja 1932 r. po ustąpieniu drugiefo rządu 
Burescha, Dollfuss obejmuje, urząd knclcrskli 
ministerstwo spraw zagranicznych oraz mlnl-

ń o w S . usiawloiieml do strzału. * tvch I wielo rannych. 

III III IM Cl MU w a|ria*. ......... 
sterstwo rolnictwa. 21 września 1933 r. tworzy 
drugi gabinet fachowy pozaparlamentarny. W 
gabinecie tym poza wyże] wymlenloneml teka
mi obejmuje Jeszcze tekę ministra spraw woj
skowych. 

Na stanowisku kanclerza przeprowadza Doll
fuss doniosłe relormy państwowe oraz tworzy 
organizację frontu ojczyźnianego, mającą stać 
na straży nowego ustroju- 3 października 1933 
roku został lekko ranny podczas zamachu, do
konanego w gmachu parlamentu-

Kanclerz Dollfus pozostawił żonę. pochodzą
cą z pomorskiej rodziny włośclańsklel oraz 
dwoje dzieci: córkę 1 syna. 
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Najazd na rząd kanclerski.—Członkowie rządu pod lufami rewoJwe 
rów.—Kilkugodzinne pertraktacje z napastnikami.—Glejt b e z p i e c s e B i 

stwa dla morderców za zgodą prezydenta AustrM 
Banda hitlerowców po zamordowaniu Doltfussa wyjechała do Niemiec 

« ^ _ « • • . _ _ . • * . * « fl 1 I . _ _ i • _1 1-M**/i1f Wiedeń, 25 lipca. 
(PAT) Przemówienie min. Fey'a wy 

głoszone w radjo wiedeńskiem w dn. 25 
Koca r. b. o godz. 10-ej: 

W czasie gdyśmy w pałacu kancler
skim rozpatrywali sposoby jak zapobiec 
rozszerzaniu przez radjostację wiedeń
ską wiadomości o wypadkach w Wied
niu, zjawił się przed gmachem kancler
skim snmcchód, wypełniony ludźmi w 
mundurach, którzy wtargnęli do gmachu 
Zmusili oni wszystkich do pozostania w 
budynku, Dolliussa i Karwinsky'ego zmu 
szono do opuszczenia pokoju i do udania 
się do innego pokoju, w którym przeby
waliśmy i doniósł nam. że Dollfuss wzy
wa mnie na rozmowę. Udałem się do te-
tfo ookoju i 
UJRZAŁEM DR. DOLLFUSSA. LEŻĄ

CEGO RANNEGO NA TAPCZANIE. 
PrOyił cu mnie, bym zaopiekował się je 
•;o rcdziną i poleci! mi unikać rozlewu 
krwi. Następnie zostałem odeskortowa-
ny do wspólnego pokoiu, gdzie byliśmy 
przetrzymani przez kilka godzin, przy-
czem grożono nam cały czas rewolwe
rami. O godz. 6-ej zjawił się min. Neu-
slndter-Stucrmer, obecnie minister opie
ki społ. z poleceniem rządu związkowe
go oraz pełnomocnictwami Prezydenta 
Państwa i oświadczył, że wzamian za 
zwolnienie wszystkich uwięzionych, 
przebywających w gmachu rebeljauci bę 
dą wyniszczeni. Pozwolono mi naradzić 
się z Neustadter-Stuermerem. Grożono 
n?m, aż do ostatniej chwili Opuszczania 
jjnii.ohu kanclerskiego rewolwerami. 

Pal£}czvłem się natychmiast telefo-

Jhoschem, który Jest jednocześnie naj
wyższymi dowćdcą armii austriackiej. 
WicŚSancfbfz'"Starhemberg" - i p i z I - b y W 
na urlónle. Prezydent związkowy pówio 
rzyl mi telefonicznie prowadzenie. a£ 
do cdwOlatł'a spraw rządu oraz udzieli) 
mi wszystkich potrzebnych pełnomoc
nie 

Wiadomość, t e dr. Rintelen po w o ia -
nv 7Cstal nn stanowisko kanclerza 

z',v ;-Tkcwe<Jo jest całkowicie zmyślona. 
I ; "rekutywa (Heimwehra) zostaic za 

?]-V!"-?-.vann i stawiła się momentalnie 
" i we2wiułe. Należy przytem stwier
dzić, że we wszystkie)) krajach związko 
wych pau\ ; o zupełny spokój. Paj*dyń-
( r •• --.idy dokonane przez narodowych 
5C-\"<'??6w na Heimwehrę i żandarmerje 
^Ostały natychmiast zdławione. W mię-
rhy : 'T . i e należało zastanowić się nad 
s r^oha tn! opróżnienia gmachu kancela
rii rtrl .-.•j;vJ;owców. 

członkowie rządu trzymani byli 
'•' s~nr.hu przez 144 ludzi, należało bez
względnie uratować ich życie tak samo, 
iak i życie urzędników równocześnie u-
wi'%ric-»yt,h. W pierwszych godzinach po 
-ilndniowveh dałem pisemne pe^nomoc-
t^ciwt) ministrowi opieki społecznej 
Ncustaedter-Stutrmerowi oraz sekreta
rzowi obr. krajowej Zechnerowi dla roz
poczęcia rokowań ze spiskowcami, któ-
ryp, f(w>rrntOwałem za zgodą Prezyden 
ta Związkowego wolny glejt do granicy 
o ile w ciągu 15 minut Opuszcza urząd 
kanclerski, unikając jakichkolwiek ofiar. 
Kanclerz związkowy Dollfuss był w da
nej chwili już ranny. 

W niektórych częściach Austrji, 
zwłaszcza w Styrii, podjęto ze strony 
narodowych socjalistów kilka napadów, 
które jednak odparte zostały bez trudu 
od samego początku. 

NASTĘPNIE PRZEMAWIAŁ MIN. 
SCHUSCHNIGG. 

Należy przedewszystkiem stwierdzić 
jedną rzecz. Gdy doszła nas z radiosta
cji wiedeńskiej wiadomość o dymisji rzą 
du oraz oświadczono, że Rintelen podjął 

• się tworzenia nowego rządu, wiedzieli
śmy, że chodzi tu o mistyfikację. Samo
chód zapełniony ciężko uzbrojonymi 
ora? umundurowanymi osobnikami wtar 
gnat rto radiostacji i zmusił pod groźba 
r e w c ' " " r o z p o w s z e c h n i a ć wiadomo 

ścl o dymisji rządu. Równocześnie zja
wiło się inne auto przed urzędem kan
clerskim, a załoga jego wtargnęła dlate
go tak łatwo do budynku, że straż 
przypuszczała, iż ma do czynienia z 
prawdziwym oddziałem policji i woj
ska. Okazało się jednak, że spiskowcy 
włożyli mundury bezprawnie i że CHO
DZIŁO W DANYM WYPADKU O STA
RANNIE PRZYGOTOWANY NAPAD, 
w którym jednak, dzięki Bogu, wierna 
egzekutywa nie brała najmniejszego u-
działu. Stwierdzone jest obecnie, że 
przywódca spiskowców, noszący mun-
dur majora był poprzednio plutonowym, i 

a drugi przywódca, noszący mundur ka 
pltana byt b. plutonowym. 

Od 13 godziny obradowała w per-
nianencji rada ministrów, złożona z mi
nistrów nieuwięzionych. 

Połączyłem się natychmiast telefo
nicznie z prezydentem związkowym 
Miklaschem, który jest jednocześnie naj
wyższym dowódcą armji austriackiej. 
Wicekanclerz Starherńberg przebywał 
na urlopie. Prezydent związkowy powie 
rzył mi telefonicznie prowadzenie aż do 

. odwołania spraw rządu oraz udzielił nu 
I wszystkich potrzebnych pełnomocnictw. 

Wiadomość, że dr. Rintelen powoła-

Wyścigów Konnych i Warszawie 
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29 LIPCA, 1, 4, 5, 8, 11, 12 SIERPNIA 
(NAGRODA WIELKA ŁÓDZKA — zł. 
10.000.-), 15 SIERPNIA (HANDICAP 
Zł. 5.000.—), 18 i 19 SIERPNIA (NA
GRODA PREZESA ŁÓDZKIEGO T-WA 
Zł. 6.000.-). POCZĄTEK O GODZ. 

3-EJ PO POŁ. 

ny został • na stanowisko kanclerz3 

związkowego jest całkowicie zmyślona-
Egzekutywa (Heimwehra) została z 3 ' 
alarmowana i stawiła się momentalni5 

na wezwanie. Należy przytem stwief' 
dzić, że we wszystkich krajach zwift1* 
kowych panuje zupełny spokój. ?ow 
dyńcze napady, dokonane przez naród"' 
wych socjalistów na Heimwehrę i 
darmerję zostały natychmiast zdławią 

W międzyczasie należało zastano\v | , ; 

się nad sposobami opróżnienia gmacn" 
kancelarii od spiskowców. Gdy członk"' 
wie rządu trzymani byli w szachu prz e' 
144 ludzi, należało bezwzględnie urato
wać fch życie tak samo jak 1 życie Jj' 
rzędników rownoczieśnle uwięziony^' 
W pierwszych godzinach popołudni 0 ' 
wych dałem pisemne pełnomocnictw" 
ministrowi opieki społecznej Neustadtef 
Stuermerowi oraz sekretarzowi obrony 
krajowej Zetnerowl dla rozpoczęcia f°' 
kowań ze spiskowcami, którym g^ 8 ' 
rautowałem za zgodą prezydenta zwia* 
kowego wolny glejt do granicy, o Ile * 
ciągu 15 minut opuszczą urząd kanclef 
ski, unikając jakichkolwiek ofiar. Kafl* 
clerz związkowy Dollfuss był w dan l̂ 
chwili ranny. 

Muszę panom donieść smutną wiadO' 
mość. Kanclerz związkowy padł ofiaf* 
zdradzieckich morderców. Dr. Dollfn5' 
umarł, ale dzieło jego żyć będzie nada'; 
Gdy w późniejszych godzinach spisko* 
cy zwrócili się o medjatorstwo nlemie? 
kiego posła w Wiedniu celem otrzymali 
nia bezpiecznego' i wolnego przejśclj' 
aż do niemieckiej granicy i gdy posj 
niemiecki przybył sam rzeczywiście v 
Ballhausplatz* celem pośredniczeń'' 
kanc. Dollfuss już nie żył. 

Wzywam was w te] poważne] g"* 
dżinie do zachowania wierności dla fl*' 
szej ojczyzny. 

I 
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Członkowie rządu pod silnym terorem 
przyleli warunki postawione im przez bandę hltlerowców.-UrzędniJ| 
D o l i c v i n v w roli pośrednika między buntownikami a członkami rząc*» 

W»edeń, 25 lipca. 
Na konferencji dziennikarzy, zagrani

cznych przedstawił burmistrz m. Wied
nia Schmitz z polecenia tymczasowego 
kierownika gabinetu dr. Schuschninga 

dziennikarzom zagranicznym obecną 6y 
tuacje. 

Sytuacja w całej Austrfł, zapewnił 
.burmistrz Schmitz, jest spokojna. W 
I Styrji usiłowali w 2-ch starostwach na-

MASOWE ARESZTOWANIA W CAŁYM KRAJU 
Odgłosu sdno f iów k a r a b i n o w y c h 

i EB^łcafaicifCli b o m b 
LONDYN, 25 lipca. 

Agencja Reutera donosi: Według krążących tu pogłosek, dokonano w 
Wiedniu licznych aresztowań. 

Policja zatrzymuje przechodniów i sprawdza dokumenty. Szczególne po
dejrzenie ściągają na siebie przechod-nle z paczkami. W mieście panuje 
ogromne podniecenie, wywołane strzałami z karabinów maszynowych i deto
nacją, pochodzącą — zdaje się — od wybychu bomb. W kraju panuje spokój. 

W Gratzu, ognisku narodowych socjalistów, jest spokojnie. 
Telefony i tramwaje funkcjonują w Wiedniu normalnie, lecz atmosfera jest 

naprężona, jak przed wypadkami lutoweml. 
Krążą fantastyczne pogłoski. Członkowie rządu, którzy nie byli obecni w 

gmachu kanclerskim podczas zajęcia go przez rebeljatów, zebrali się na po
siedzenie w innem miejscu. 

Niemcy zamknęły granicę do Austrii 
Granica austriacka do Niemiec 

fessi otwarła 
Berlin, 25 lipca. I nie przekroczyli granicy do Austrji w 

(PAT). Urzędowo donoszą: "Rząd nie- czasie zamieszek, 
miecki po otrzymaniu wiadomości o za-; ' Z w r a c a powszechną uwagę, że w 
mieszkach w Austrji zamknął granicę myśl powyższego granica niemiecko-
do Austrji celem zapobieżenia, aby oby- , austriacka zamknięta została tylko w je 
watele niemieccy lub uciekinierzy a u - ' d n y m kierunku z Niemiec do Austrji, a 
strjaccy, przebywający w Niemczech,' nie z Austrji do Niemiec 

rodowi socjaliści obs adzić budynki rt* 
dowc, zostali jednak wypędzeni pr*c* 
oddziały ochotnicze i częściowo pój*?' 
ni, W innych częściach Austrji panJ1'* 
zupełny spokój. W Innsbrucku zOstał 1 

strzelony urzędnik policji. 
Co do wypadków w gmachu u rzę^ 

kanclerskiego oświadczył burmist^* 
Schmitz, trudno jest obecnie stwierdź^ 
co się tam rozegrało. Pewien urzędn^ 
policyjny, który był również z a m k n i j 
użyty został przez buntowników .jak 
parlamentarjusz. Przyniósł on wif* 
mość, że kanclerz Dollfuss jest zrań*0?? 
i że leży na otomanie w żółtym saiofl'5' 
Wspomniany urzędnik policji dodał. * e 

kanclerz rozmawiał z min. Feyem. g 

Ze strony buntowników zażąda" J 
aby rząd został oddany dr. Rintelen0^' 
i aby nie czyniono żadnych prób zajc c 

urzędu kanclerskiego z bronią w rąW' 
Poszczególni członkowie trądu, k t ó w 
rozmawiali z min. Feyem telefoniczni* 
odnieśli wrażenie, że ZAMKNIJ; 
CZŁONKOWIE RZĄDU POZOSTAĆ 
POD SILNYM TEROREM 

fi 
teji 

l, y 

;t6r-
ma. 
cii 2 

Wyj 

Z a s t r z e l e n i e komendenta 
policji w Insbrucku 

. Wiedeń, 25 l ipc». p . 
(Pat) _ Z Insbrucka nadeszła wl*y 

mość, że na tamtejszego komendant" 
Hcji Hiekla dokonany został przez d** 
narodowych socjalistów zamach. 

Hiekl został zastrzelony. 
Sprawców zamachu udało się p o c : 
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j l i e i f i c i / u m y w a f ą r ę c e . . . 

Ł NIEMIECKI W AUSTRJI ODWOŁA 

ślona-
a z a ' 
italnw 

•w W 
pole* 

irodc 
1 żart' 
la\vi°' 

machi1 

łonk0* 
prze' 

urato* 
cle u* 
>^yc'1• 
udni°* 
ilcttfO 
;adter-
)bronV 
sia r 0 ' 

zwla? 

»Ile * 
wcler 
. Ka«; 

dan e l 

wia'(30' 
ofiar* 

lollfuf 
nada'; 

pisk o*' 
emiec 
rzym 8 ' 
zejścr 
r poSf 
scle r> 
Iczefl" 

i e j 
dla fl»' 

a ląHf aor na B a n • • • • • • • • ™ ™~" — — m , 

*e swej placówki, za potwierdzenie układu między bandą terorystów 
a rządem austriackim bez zgody rządu niemieckiego 

Rząd Rzeszy nakazał aresztowanie terorystów 
z chwilą, gdy przekroczą granicę N i e m i e c 

P„ " . , * „., .„:. . . ^ u . , ARESZTOWANIA POWSTAŃCÓW, . Rzeszy von Neurath przed 
Li ^ / f i l W i - Ł C f } f „ t r c y T f W ANT A POWSTAŃCÓW, . Rzeszy von Neurath przesłał związko-

Berlin, 25 lipca. I rządu Rzeszy żadnego rodzaju zobowią- I A K E S Z T ™ T O T A N C O W , ^ J T ^ austriackiemu tócjr^z 
(PAT) Pcsel n i e m i e c k i dr. Rieth, zania g d y b y C 1 p r Z e k r ° C 2 y V e r l i n , 25 lipca! ne kondolencje spWjdu ś m i e r c i k a n c i e 

(PAT) Minister spraw zagranicznych rza związkowego Dolliussa. *yiaztt na żądanie austrjackich 
Władz rządowych względnie powstańców 
"ttstrjacktch swą zgodę na potwierdze-
? e układu, zawartego pomiędzy temi 
^°ma stronami w sprawie wolnego po 
Wrotn powstańców do Niemiec bez u-
P ^ e d n i e g o zapytania rządu niemieckie-
£!• WOBEC POWYŻSZEGO ZOSTAŁ 
ON NATYCHMIAST ODWOŁANY ZE 
^ w E j PLACÓWKI. 

Berlin, 25 lipca. 
(PAT) Urzędowo donoszą, że wobec 

•Sniutrrych wypadków w Ausirji kanc-
le«z Rzeszy Adoli Hitler przerwał pobyt 
W, Bayreuth na uroczystych przedsta
wieniach tamtejszych. 

K z ą a r t z e s z y w y u u i w u u c u 
ROZKAZ NATYCHMIASTOWEGO I (PAT) Minister spraw zagranicznych rza związK«wejj" w m u w - , 

Układ bandy hitlerowców z rządem Austrji 
w sprawie swobodnego przejazdu do Niemiec, został zawarty 
w obecności posła niemieckiego w Wiedniu, który go gwarantował 

— . . . ,.naAiia odstawiony ma być do granicy niemiec 

** 
Berlin, 25. lipca. 

(PAT) Urzędowo donoszą: Ze spra
wozdań, podanych przez radjostację au-
^rjacką względnie przez czynniki urzę-
'owe austriackie biuro informacyjne, 
Wynika, że pomiędzy powstańcami au-
priackimi a rządem austrjackim zawar
ty został układ o wolnym powrocie po
wstańców do Niemiec. Układ ten nie o-
°°wiązuje Rzeszę i nie przedstawia dla 

Wicekanclerz 
ks. Starhemberg 

i dziś w y s t a r t u j e z W e n e c j i 
d o W i e d n i a 

Londyn. 25 lipca 
(PAT) Agencja Reutera donosi z We 

[jtcji. ze wicekanclerz Stariemberg u-
*>l się drogą powietrzną do Wiednia 

Londyn, 25 lipca. 
(PAT) Agencja Reutera donos' z 

fliymu, iż wicekanclerz Stir!-«rnberg, 
Jtóry wystartował z Wenecji do Wie
dnia, hył ripuszony powrócić do Wene-
C ) 1 z pcwodu niepomyślnych warunków 
^ttiosferycznych. 
, y Starhemberg ma wystartować do 
-™'ednia 'titro rano. [ 

Berlin, 25 lipca 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj

ne podaje następujący komunikat dato-
wany z Wiednia 26 lipca w sprawie in-
terewencji posła niemieckiego. 

Poseł niemiecki dr. Rieth wezwany 

Ul ż e l a k t y c z n i e b e d M e m o j t w | e c h a c 
d o N i e m i e c , b y P ° s e ! n i e m i e c k i p « a l w 

między przedstawicielami rządu a oa-
działem, który wtargnął do gmachu kan 

• celarji związkowej, zawarty został u-
jklad, mocą którego oddział ten, przy 

P o s e ł n i e m i e c k i dr. K»ein w e z w o n y »>^et ~ w — s - - - - -

Oburzenie i osłupienie m Włoszech 
na wiadlomoić o i f i m o r d o w c s i n i u 

I f t o l R f f u s s a 
Oficjalne sfery włoskie unikają szcze 

gotowego wypowiadania się, oświadcza
jąc, że śledzi się wydarzenia w Austrji 
ze epokc.cm i stanowczością. W kołach 
prasowych przewidują, że MussoUni 
który bawił dziś w Torfi, stamtąd po. 
wrócić miał co Riccione na spotkanie z 
kanclerzem Dollfussem, wróci obecnie 

Rzym, 25 lipca 
(PAT) Wiadomość o zamachu na 

kanclerza Dolliussa przyjęta • ro s i ł a w 
Rzymie 
Z NAJWYŻSZEM OBURZENIEM I 0 -

SŁUPIENIEM, 
zwłaszcza, że zamach ' ten nastąpił'•wj 
przeddzień (potkania kanclieria nustrja -

l i t e 
czyla ogromna przyjaźń. meaktuame. 

mOwany byl odpowiednio z© strony rzą
du. W związku z tem minister Fey pro
sił, by poseł przyjął odpowiednią dekla
rację ze strony ministra Neustaedter -
Stuermera. . 

Poseł niemiecki dr. Rieth oświad
czył, że jeżeli osobiste przyjęcie tego ro 
dzaju deklaracji ministra Neustaedter -
Stuermera umożliwi istotnie odtranspor 
towanie wspomnianego oddziału do gra 
nicy i w ten sposób można będzie ewen 
tualnie uniknąć przelewu krwi — zga
dza się na tego rodzaju załatwienie spra 
wy. Następnie poseł otrzymał odpowie
dnie oświadczenie ze strony ministra 
Neustaedter-Stuermera i ministra Fey'a. 

Pozatem sekretarz stanu Karwinsky 
wypuszczony w tym celu z gmachu u-
rzędu kanclerskiego, ciągle jeszcze ob
sadzonego, potwierdzi} wobec posła nie 
mieckiego zawarty układ. 

ikl r*«' 
i pr*«* 
pojm?' 
paiTJl" 
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urz<?^ 
urmis',7 
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salon16' 
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i ż ą d B ^ ! 
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, zajec'3 

«r rękU' 
któ^y 

\%0 

l a o ł a j 
•z d«* 

ofiar upałów 
w Ameryce 

N o W y Jork, 25 lipca, 
j (PAT) Liczba ofiar upałów zwiększa 
S z każdym dniem i w obecnej chwili 

wynosi zgórą 700 osób. 

9 f 

Nagrodo za Krwawe egz^Hacie « »0 czerwca 

Sztifety ochronne-ioko samodzielna organizacja 
S ą d w o j s k o w y , z ł o ż o n y x c z ł o n k ó w sztafet o c h r o n n y c h 

p r o w a d z i d o c h o d z e n i e w s p r a w i e b u n t u R o e h m a 
«ntoi1owo-socialistvcznel niemiec | Hitler. Berlin, 25 lipca. 

(PAT) Urząd prasowy partji narodo 
wo-socjalistycznej ogłasza w Monachjum 
następujące rozporządzenie Hitlera: 

Wobec dużych zasług sztafet ochron 
nych (S. S.), zwłaszcza w związku z wy 
padkami z 30 czerwca 1934 r.( podnoszę 
je do rangi samodzielnej' organizacji w 

ramach narodowo-socjalistycznej niemiec 
klej partji robotniczej. 

Przywódca sztafet ochronnych podle 
ga zatem, narówni z szefem sztabu, bez
pośrednio najwyższemu dowódcy S. A. 
Zarówno szef sztabu, jak i przywódca 
sztafet ochronnych, noszą obydwaj par
tyjną rangę Reichsleiterów (—) Adolf 

ą komitetu pomocy dla ołlar powodzi w Polsce 
• -v i » TJrtAara.: w v fiionistvcznp.l ir>rof. 

Londyn, 25 lipca 
ą ^ A T ) Federacja Żydów Polskich w 

2 )i urządziła wczoraj wieczorem 
su . bankiet pożegnalny na cześć tt* 
^.^Pującego ambasadora R. P. w Londy 

P- Konstantego Skirmunta. W ban-
S 2 j ' " e iym, w którym uczestniczyło prze 
<3zi i 2 0 0 °«6b, brali również liczny u-
(tic^.yybitni reprezentanci żydów an-

r e t f^°d koniec bankietu wygłoszono sze 
i-g Jj^zemówień pod adresem ambasado 

"?'rmunta i rządu polskiego. Lord 

oja żydów ^^J^S^izW świecie, który żydów nie wydalał. Prof. 
portret _ ambasador . S k » m ^ t a J j 1 podkreślił, że w r. 1920 nawe! portret a m u a s u u u > u . 
zmarłego w Londynie znakomitego ma
larza polsko-żydowskiego Leopolda Pili-! 
chowskiego i prosi ambasadora o przyję 
cie tego portretu, jako daru pamiątko
wego federacji. Następnie odczytano 
telegram honorowego prezesa federacji 
żydów pokkich w Anglji, prezydenta 
Wszechświatowej Egzekutywy Sjoni-
stycznej p. Nahurna Sokołowa, bawiące 

jgo w obecnej chwili w Południowej Af-i & r k W zSrJoe! w S g r a m T e tym E » 

\ fiwJSE? -XJ& zaskarbi ło s f e - j zentanla interesów Rzeczypospohte, 
str

C

c

h żydowskich swoją uczynną b e z - 1 Polskiej. 
cnnością i sprawiedliwością. Przemawiający w imieniu egzekuty 

Brodecki podkreślił, że w r. 1920 nawet 
Anglja wydała dekret wydalający ży
dów. Ale Polska nigdy tego rodzaju de
kretów nie uchwalała. Prof. Brodecki 
podkreślił rolę Polski, jako kolebki ku 
tury żydowskiej i oświadczył, że żydzi 
odczuwają wdzięczność dla obecnego 
rządu polskiego za jego zdecydowaną 
walkę z antysemityzmem 

Pod koniec bankietu zdecydowano 
samorzutnie zorganizowanie specjalnego 
komitetu żydów w Anglji, który zbierać 
będzie datki na rzecz ofiar powodzi w 
Polsce. Do komitetu tego weszli lord 
Melchett, Simon Marks, sir Maver Spiel 
man i szereg innych. 

Hitler. 
Podniesienie sztafet ochronnych do 

rangi samodzielnej organizacji, podnosi 
z jednej strony znaczenie tych wyboro
wych oddziałów, z drugiej zaś świadczy 
źe organizacja oddziałów szturmowych 
(S. A.) ulegnie tąk zasadniczym przemia 
nom, iż przestanie prawdopodobnie peł 
nić dotychczasową swą rolę. Od chwili 
obecnej wyższy dowódca grupy Himmler 
będący szefem sztafet ochronnych, a 
który, jak wiadomo, jest równocześnie 
szefem tajnej policji państwowej Rzeszy, 
kumuluje w swych rękach dwa bardzo 
poważne czynniki ładu i porządku w 
Niemczech. Podlegać on będzie w myśl 
powyższego listu bezpośrednio kancle
rzowi Hitlerowi, będącemu najwyższym 
dowódcą oddziałów szturmowych. 

Berlin, 25 lipca. 
(PAT) Według krążących wersyj, 

obraduje od 2-ch tygodni w Monachjum 
pewnego rodzaju sąd wojskowry, złożony 
z 2-ch członków sztafet ochronnych (S. 
S.) i z przedstawiciela kanclerza Hitle
ra. Sąd ten prowadzi dochodzenia w 
sprawie buntu Rohma. 

Duża ilość przywódców oddziałów 
szturmowych (S. A.) jest rzekomo inter 
nOwana w obozie koncentracyjnym w 
Dachau, gdzie Oczekuje wyroku. Docho
dzenia wykazać miały, że w ostatnich 
tygodniach przed 30 czerwca przyjętych 
zostało 100 tysięcy nowych członków 
do oddziałów szturmowych (S. A.) bez 
oficjalnego zarejestrowania ich. Roehm 
miał rzekomo zamiar utworzyć sobie z 
nich prywatną gwardję. 
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Członek U. O. N. zamordował na ulicy dyrektora państw, gimnazjurf' 
ruskiego. — Morderca, osaczony przez policję, targnął się na zycse 
Zamach na dr. Wabija był planowany od dłuższego czasu 

^ 2( 

Lwów, 25 lipca. 
Lwów został w dniu wczorajszym 

zaalarmowany nową zbrodnią, dokona
ną przez członków wywrotowej orga
nizacji UON. Ofiarą ich padł dr. Jan 

-Wabij. Dr. Wabij był dyrektorem gim
nazjum ruskiego we Lwowie. 

O godz. 7 rano wyszedł ze swego 
mieszkania przy ul. Piotra i Pawła, kie 
rując się w stronę ul. Łupiakowskiej. 
Dyr. Wabij dlatego wyszedł tak wcześ 
nie z domu, ponieważ miał zamiar udać 
się do gimnazjum, gdzie przeprowadza
ny jest obecnie remont. Po drodze za
stąpił mu drogę nagle jakiś młodzie
niec. Liczył on około 20 lat i był skrom 
nie ubrany. 

Nieznajomy nie rzekł ani słowa, 
lecz nagłym ruchem wydobył z kie
szeni broń 
I SKIEROWAŁ JA W STRONA 

REKTORA 

stoletu „Orgesch". Jedna z kul ugodziła 
dyr. Wabija w głowę, raiąc go ciężko. 
Dyrektor, brocząc krwią, padł na zie
mię i stracił przytomność. 

Świadkami zbrodni byli policjanci. 
Napastnik po dokonaniu swego zbro 

dniczego czynu rzucił się do ucieczki. 
Policjanci pogonili za nim 

ZASYPUJĄC GO STRZAŁAMI. 
Żadna z kul jednak nie trafiła uciekają
cego. Zamachowiec również ostrzeli
wał się, ale I on nikogo nie trafił. 

Na odgłos strzelaniny nadbiegli 
przechodnie, którzy usiłowali ująć za
machowca, ale on ostrzeliwał się gęsto. 

W pobliżu szpitala zastąpił mu dro
gę portjer szpitala. Między woźnym, a 
zamachowcem wywiązała się prawie 
walka. Uciekający oddał do niego sze
reg strzałów, jednak wszystkie kule 

DY-! ugrzęzły w murze. 
Tymczasem nadbiegli przechodnie. 

Zamachowiec-oddal kilka strzałów z pil który osaczyli ostrzeliwującego się 

mężczyznę ze wszystkich stron. Zama
chowiec, widząc, że nie zdoła im ujść, 
pociągnął cyngiel. 

PADŁ STRZAŁ I ZBRODNIARZ 
ZOSTAŁ RANNY W SKROŃ. 

Padł on na ziemię, tracąc przytom
ność. 

Do rannego ciężko dyrektora i za
machowca wezwano pogotowie, które 
przewiozło ich obu do szpitala. Jak się 
okazało, dr. Wabij miał ciężką ranę po
strzałową głowy, 

WSKUTEK CZEGO WKRÓTCE 
ZMARŁ. 

Rana samobójcza zamachowcy oka
zała się tylko powierzchowna. Zama
chowiec jest jednak narazie nieprzy
tomny i nie można go było przesłu
chać. 

Na wieść o zamachu przybyli nie
zwłocznie na miejsce przedstawiciele 

f władz z naczelnikiem urzędu śledczego 
;insp. Noskiem oraz prok. dr. Frachtel-

Merawianskim, którzy wszczęli docho
dzenie. Przy napastniku znaleziono do* 
wód osobisty na nazwisko Sawczuk* 
mieszkańca Radziechowa. 

Jak się okazuje, na życie. dr. Wa
bija od dawna czyhali wywrotowcy z 

OUN.Dr . Wabij był stale napastowany 
przez wywrotowców, którzy nie mog" 
przebaczyć dr. Wabijowi, że wystę
puje przeciw akcji antypaństwowej 

wśród ukraińskiej młodzieży szkolnej. 
Przed dwoma tygodniami, w czasie 

procesu przeciwko zamachowcom n a 

konsulat sowiecki we Lwowie, zamor
dowany dr. Wabij zeznawał na nieko
rzyść oskarżonych, którzy byli nie-
niegdyś jego uczniami, a których zgod
nie z prawdą, przedstawił w ujemiicin 
świetle. 

Na skutek pogróżek pod adresem dr> 
Wabija, był on stale pilnowany przez 
wywiadowców policji, mimo to jednak 
zamachowcy udało się wykonać swój 
morderczy zamJar. 

Groźna §ytuat§a w foku 3fiujaw§$iim.— f&omy'mie$%foatn€ 
pod modą. — Zniszizone woły oihronne pod fłarwotMem. 

Sod Warszawą wody opadają. 
Warszawa, 25 lipca. (powodu spadku wody na Wiśle polep-: trwają. Deszcze nie wyrządziły poważ -

y-h s z k ó d . 
Bydgoszcz, 25 lipca. 

(Pat; - Stan w o d y na Brdzie i Wiśle, w a ł a c h - n ^ . u l e - , pggfo się. . M^WUte* 
w y n o s i ł dz iś rano 7.84 mir. c zy l i 4 ^ p o T ^ ^ ^ ^ n t C z y r n ' « m a n o m , a nawet i Prace nad ż a b e ^ ł e c z e ń i t ó m Wałów 

. 1 (iii. . rar* nad stan normalny. — Woda w W^lei 
nadal przybiera. 

Grunta i łąki, położone nad brzega
mi Wisły, są zalane. 

W Solcu Kujawskim i ŁęgnOwie, jest 
zalanych kilka domów mieszkalnych i 
budynków gospodarczych. Szosa Fordon 
Świecie, uszkodzona. 

** * 
Garwolin, 25 lipca. 

(Pat) — Na odcinku Gusirc-Wysoczyn 
gminy Sobienie Jeziory, wskutek po
wstałego w nocy silnego wiatru z desz
czem, fale Wisły podrywają na większej 

^przestrzeni wysoki wał, który grozi obsu 
nięciem się. 

Miejscowa ludność, skutkiem wyczer 
panią, jest bezradna i wzywa pOmOcy 
władz. Organizuje się ponownie drużyny 
robotnicze, które będą natychmiast prze 
wiezione samochodami na zagrożone 
miejsca, 

Toruń, 25 lipca. 
(Pat) — Dziś, o godz. 8-ej rano, po

ziom Wisły pod Toruniem wynosił 5 m. 
96 cm. ponad stan normalny. 

** 
• 

Warszawa, 25 lipca. 
(P a t) — Stan wody na Wiśle koło 

mostu Kierbedzia dziś o godz. 10-ej ra
no wynosił 4.85 cm. to jest 3.85 cm. po
nad poziom normalny. 

Spólnfczki Dillingera— 
aresztowane 

Chicago, 25 lipca. 
(PAT) Obie kobiety, które towarzy 

szyły Dillingerowi w chwili spotkania z 
policjantami, które zakończyło się śmier
cią bandyty, zostały aresztowane. 

O niebywałych rozmiarach powodzi św ladczy wymownie powyższe zdjęcie, 
dokonane z aeroplanu. Jest to mlastecz ko Szczucin na szlaku Kraków — San

domierz. 

Bydgoszcz, 25 lipcu. 
l ; . r p A I ) : Stan w d y w Brdy - ĆjśdlW 
na Wiśle wynosił Ifi t. j . 4,38 po wy żel 
stanu normalnego. 

Przy jazie w Czersku stan wody 
wynosi 8,08. Wnc. 1 nadal przybier 1 
Brda już w nleMóiych miejscach, w y 
sfąulła z koryta, zalewając przybrzeżne 
pola. łąki I o g r c . y oraz bulwary. 

W Fordonie Wisła rozlata/szar »k V 
docierając do o^redów i osiedli. Luil-
r . ' ść zbiera z zagrożonych miejsc re 'Zt* 
ki zboża i przewozi je w b e z p h C 7 f l e 
miejsca. 

| W Piątnowie pod Bydgoszczą'Wisła 
również zalała osiedla niżej położone-
Najbardziej zagrożone jest ŁęgnowOt 
gclzle woda podchodzi zupełnie do osie
dli. 

Na pomoc do Łęgnowa został wy
słany szwadron pionierów 61-go pułku 
piechoty. W Łęgowie woda w niektó
rych miejscach dochodzi do szosy. Wi
sła prawdpodobnie' przybierać będzie ^ 
Brcty - Ujściu leszcze całą dobę. 

W samej Bydgoszczy; wylew chwi
lowo nie grozi. Brzcpi Brdy obstawione 
są przez cały dzień tłumami publiczno
ści,.która ze zgrozą patrzy na podnoszą 
cą sie wodę. 
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Olbrzynre upały 
w Grecji 

Zgodne współdziałanie Polski z 
Min. Beck o przyjaźni polsko-estońs P s i e j i 

swej wizyty w Tallinie 
Tallin, 25 lipca j pozytywnych elementów^ w . polityce lat, możemy stwierdzić, że w naszy* 

Na zamku w Tallinie w. apartamen- międzynarodowej. Nie będąc sam pesy-
lach prezydenta republiki oddanych do \ mistą — mówił minister — muszę jed-
dyspozycji min. Becka odbyła się kon- j nak przyznać, że w ostatnich latach w 
ferencja prasowa z udziałem dziennika-' życiu międzyiiarodowem powstały du
rzy estońskich i polskich. Mini Beck • że trudności. 

! wygłosił na konferencji dłuższe prze- ' Jeżeli kiedykolwiek powstawały tru 
Ateny, 25 lipca. mówienie na temat rozmów, które prze; dności i trzeba je było przezwyciężać. 

(PAT) Grecję nawiedziła fala nie-1 prowadził w Tallinie z estońskimi mę- 1 jeżeli tylko była okazja do konstruktyw 
zwykłych upałów. • Temperatura w cie- żami stanu. i r,M n n c y , wówczas zawsze Estonja i 
niu (przewyższa 40 stopni. W Atenach j Minister podkreślił na wstępie, że Pr!-Va znajdowały natychmiast wspól-
notowano 44 6topnie. jedną z głównych trosk rządu polskie- ny język. 

Ijest wprowadzenie konstruktywnych i , . ^ i n d a j ą c wydarzenia ostatnich 

regionie Europy zostały osiągnięte i 8 ' ' 
bardziej pozytywne rezultaty. Chcę t 0 

podkreślić. Bardzo często uważano 
część Europy jako regjon be rdzo rtf* 
bezpieczny. Istnieją niewątpliwie t r !! ' 
dności. Badając jednak kalendarz - P 0 ' ' 
tycznych wydarzeń, musimy stwie1"' 
dzić oczywistą stabilizację s t o s u n k i 
i stały postęp. Każde niemal trzy m'^ 
siące dają nam mpżność s t w i e r d z e ^ 
pracy pozytywnej dla stabilizacji po* 0 

ju Europy. 

ż< 
Cl 
4 

d 
1 
s 
G 



Hi 203 
2 6 V I 1 ^f^e^ubl/^ 1934 S tr. 3 

Reforma ubezpieczeń społecznych 
. « i 9 / i n u ł P ydaia sobie 

to 

Wschód słońca 
Zachód słońca 

schód księżyca 
achód księżyc* 

Długość dnia . 
Ubyło dnia 

NM 

3.47 
19.36 
20.06 

3.36 
16.49 
00.51 

Minister Paciorkowski oświadczył, iż władze rządowe zdają sobie 
sprawę z konieczności reorganizacji systemu ubezpieczeń 

Donosiliśmy niedawno, l i unia zwla i , , pieczonym, a pochłania olbrzymie sumy i w _ b y f 0 | e K ( . i e g o r M | 
ków zawodowych pracowników umy 
slowych postanowiła wszcząć energicz
ne kroki w ministerstwie opieki społe
cznej w sprawie reformy ubezpieczeń 
społecznych. Unia pracowników umy 

i z tego względu należy ubezpieczenia 
społeczne zreformować w najbardziej 
radykalny sposób. 

Wczoraj, w związku z tem, udała się 
delegacja pracowników umysłowych z 

Plac Bronisława Pierac-
kiego w Łodzi 

Przemianowanie placu Bałuc
kiego 

Jak się dowiadujemy, dla uczczenia 
Pamięci i zasług tragicznie zmarłego na 
Posterunku w dniu 15 czerwca b. r. ś. p. 
Bronisława Pierackiego, ministra spraw 
zewnętrznych i generała brygady. 
^ojsk polskich, zarząd miejski w Łodzi j 
Postanowił jeden z placów miejskich 1 

nazwać imieniem generała Bronisława 
Pierackiego. 

Ponieważ rynki Górny i Zielony są 
Już przemianowane na place Reymonta 
'min is t ra Boernera, nazwę placu gen. 
Bronisława Pierackiego otrzyma rynek 
Bałucki. 

Nowy cennik płac 
w przemyśle pończoszniczym 
Zastarg w przemyśle pończoszni

czym na tle zawarcia umowy zbiorowej 
leszcze nie został zakończony. Na ostat 
filo odbytej konferencji w inspektoracie 
Pracy postanowiono, że przemysłowcy! 
złożą na ręce inspektora pracy do dnia] 
26 bm. nowy projekt cennika płac, na 
którym opierać się ma umowa zbioro-j 
Wa. Jak się dowiadujemy, cennik ten 
iest już opracowany i istotnie zostanie! 
dziś w godzinach porannych złożony 
w inspektoracie. Przewiduje on 35 proc. 
obniżki płac. 

W.związku z tern nâażWń1
 ^ l ^ b r n . 

-wołane zostanie posiedzenie, pąintere-! 
sowanych śtrón,. na którem rozpoczną 1 

się ostateczne pertraktacje w sprawie 
Podpisania umowy zbiorowej i zlikwi-' 
dowania zatargu, (i) 

Kontrola miejsc 
sprzedaży owoców 

(i). Jak się dowiadujemy, wobec nasilenia 
Chorób zakaźnych w Łodzi władze sanitarne 
Przystępują obecnie do skrupulatnej kontroli 
Miejsc sprzedaży owoców. Pierwsze badania 
Wykazały, iż sprzedaż owoców odbywa się w 
W d z o złych warunkach higienicznych. Owoce, 
Przeznaczone do sprzedaży, leżą na ziemi, prze
chowywane są w brudnych koszach i Ważone na 
złych i brudnych wagach. Poza tem owoce, 
M>rew przepisom nie są przykrywane gazą, to 
'*ż osiada na nich brud i kurz. 

Niezależnie więc od apelu do ludności, by w 
obronie swego zdrowia spożywała owoce dopie
ro po dobrem obmyciu względnie usunięciu skór-
*>, władze sanitarne będą pociągali do surowej 
odpowiedzialności hadlarzy owoców, nieatosują-
cych się do przepisów zdrowotnych. 

słowych wskazała w memoriale, Jaki zo i przewodniczącym tuijl p. Minkowskim 
stał przez nią wysłany, że obecna for- j do ministra opieki społecznej, p. Pacior-
ma ubezpieczeń nie daje niemal nic ubez | kowskiego. Delegacja wyłuszczyła sze-

D e s z c z b ę d z i e p a d a ł k i l k a d n i 
Tak przepowiada „Pim" 

Szalejące Od kilku dni deszcze mu- j siatkowo dość silny wiatr północno 
szą wywołać duży niepokój, chociażby zachodni i zachodni, którego szybkość 

I AnnUnAiUa « , ti!okł/trvr>h wvnadkach do ze względu na to, że znaczne opady at
mosferyczne mogą w rezultacie przy
czynić się Jak najfatalnle] do sytuacji 
powodziowej. 

Pim donosi, że wczoraj od rana nad 
większa połacią kraju panowało niemal 1 

całkowicie zachmurzenie, przyczem nl 1 

• * - — j — -a.—„«, 

dochodziła w niektórych wypadkach do 
10 — 14 m. na sekundę. 

Należy spodziewać się dalszych o-
padów przy zmiennem zachmurzeniu, 
tudzież dalszego znacznego oziębienia. 
W ciągu bieżąego tygodnia raczej nie 

' należy spodziewać się przejaśnienia, ani 

tó największe ułatwienia, a niewąt-

catKOwicie zaciiiiiunŁOHic, |,i/..yw.»-... ... .—-—* * v , , 
skie chmury wróżą dalsze opady atmosfe i też pogody słonecznej, 
ryczne, przerywane jedynie p r z e ż u t o 

reg przykładów, k tó re ' zobrazowały 
istotny stan ubezpieczeń i wskazały aa 
konieczność przeprowadzenia zasadni
czych zmian. W odpowiedzi p. minister 
oświadczył, iż czynniki rządowe 
ZDAJĄ SOBIE SPRAWĘ Z KONIECZ

NOŚCI REFORM 
i zapewnił delegację, że wszelkie ewen
tualne decyzje w te] mierze powzięte 
będą dopiero po wysłuchaniu zalntereso 
wanych czynników, a więc przedstawi
cieli ubezpieczonych 1 pracodawców. (I) 

Wzruszające dowody ofiarności 

Całe społeczeństwo łódzkie 
b i e r z e u d z i a ł w a k c j i p o m o c y h a r z e c z p o w o d z i a n 

Straszliwa klęska powodzi na Pod
halu i jej przerażające skutki poruszyły 
wszystkich. Datki płyną nieprzerwanie. 
Mieszkańcy Łodzi zdając sobie sprawę 
z tragedji, jaka nawiedziła Małopolskę 
zachodnią, nie szczędzą ofiar, każdy da 
je tyle, na ile'go stać. 

Przyniesiono nam wczoraj do re
dakcji list uczenicy 6-ej klasy szkoły 
powszechnej., przy .gimnazjum Elizy! 
Orzeszkowej, Ewelinki Graffówny. 
Ewelinka jest obecnie w Krynicy i na
pisała do ojca swego w sposób nastę 
pujący: 

„Kochany Tatusiu. Proszę clę bar
dzo, żebyć te 5 złotych, które sobie uz
bierałam u Ciebie, odesłał do „Republi
ki", Jako ofiarę dla dzieci dotkniętych 
taką straszną klęską, Jak powódź. Ko
chająca Cię córka Ewelinka Graffówna" 

Kwota ta została złożona wczoraj 
w administracji naszego pisma. Poza 
tem złożono w administracji „Republi
ki" 

Zamiast kwiatów na grób nieodżało
wanej b. p. Eugenji Konowej zł. 10 na 
powodzian. Ludwikowie Koral. 

F. Birnbaumówna zł. 1. 
Urzędnicy tramwajów łódzkich za

deklarowali 1 proc. z pensji na przeciąg 
trzech miesięcy. 

I wreszcie otrzymaliśmy datek w 
sumie 2 zł. z następującym listem: — 
„Jestem biedna służąca, ałe ofiaruję dla 
ofiar powodzi zł. 2. Aniela Bugajak". 

Ludzie otyli osiągają wydajne i obfite wy
próżnienie używając odpowiednio i regularnie 
naturalną wodę „Franciszka-Józefa" Ządac p 
apt. Pytajcie się lekarzy. 

** 
i* i 

Wysokość zasiłków 
dla bezrobotnych 

będzie ustalona w sobotę 
W sobotę dnia 28 bm. odbędzie 6ię 

w Warszawie posiedzenie komisji bud' 
ietowej Funduszu Bezrobocia, dzi-iłają 
c, e) w okrasie letnim na prawach zarżą 
a u głównego: 

N a posiedzeń u tem uchwalony bę-
^ z ie preli ir . inar? budżetowy Funduszu 
ttearoboc:a na miesiąc sie-^ień. W 
•"ZczejJolno.su ustalona zostanie wyso 
jtość kwoty, przeznaczonej i ia zasiłki dla 
Pe,zrobotnvch robotników n i terenie r&-
, e l Polski. 

I^rrwrw aptfek 
. D2łś w nocy dyżurują następujące apteki: — 

V Połaszą — Plac Kościelny 10, A. Charenuy— 
p 0 niorsku 12, E. Mullera — Piotrkowska 46, M. 
^sztajna _ Piotrkowska 225, Z. Gorczyckiego 

Przejazd 59, G. Antoniewicza — Pabjanicka 

-5°-

ofiarności społecznej oraz kontrolowa
nia.,, dzjaJalriości k,9fpi|^t,ów_ p o w i a t o 

wych. "•" • • : 

cuLv/ w jol/- .*.vniBctnc>n rtfiJa pan 
Izba przemysłowo handlowa wyda

l a wczoraj następującą odezwę do 
wszystkich [przedsiębiorstw, firm i za
kładów pracy, w Łodzi: 

Klęska powodzi, która w niebywałych roiz-
miarach nawiedziła, południowe i zachodnie zie
mie Rzeczypospolitej, skłoniła całe społeczeń
stwo dc podjęcia szeroko zakrojonej akcji po
mocy. W glębokiem przekonaniu, że w akcji tej 
szczególnie żywy udział wziąć winny również 
sfery gospodarcze, Tzba Przemysłowo - Han
dlowa w Łodzi nawiązując do apelu ogólno
polskiego i terytorialnych komitetów powodzio 
wych, zwraca się dc firm przemysłowych '. han 
dlowych okręgu z gorącem wezwaniem, aby w 

" najszerszym zakresie poparły akcję ratunkową 
0^ • i m ; • • • Skuteczność pomocy dla dotkniętych uie-
W nOrBdEnS HAlIrllCId I" 4̂ *7111011̂ 4̂ 721 szczęściem terenów zależy w pierwszym rze-3 1ICMCIIII0 I w l l l l J i f l I U 4 C I C I I I L Z . C I dzie od lej szybkości. Tc też Izba daje wyraz 

• d> t o * przypuszczeniu, że wszystkie bez wyjątku fjr-

rozpatrywać będzie wszystkie spory pomlę- ^ J ^ ^ ^ ^ ^ ^ l 
dzy ubezpieczonymi a ubezpieczalnią lX^A^Tt<&l^t^ 

Bezpośrednio po wejściu w życie: no- kietę ze z w i ą z k u wykończało i farbiarń, | Ł t ^ g T a W 
- na zastępców: Adama Lipińskiego ze u l a t w i l y zatrudnionym u nich pracownikom 1 

związku właścicieli składów aptecznych, | robotnikom uczestnictwo w akcji ratunkowej w 
Władysława Procela, ze związku przed-

Onegdaj wieczorem odbyło się po
siedzenie konstytucyjne sekcji woje
wódzkiego komitetu wykonawczego po 
mocy ofiarom powodzi, a mianowicie 
sekcji finansowej, odzieżowej, żywnoś 
ciowej i propagandowej. Sekcje zajęły 
się ułożeniem planu pracy, rozdziałem 
czynności między poszczególnych człon 
ków. Praca tych sekcyj pójdzie w kie
runku uzgodnienia akcji powodziowej z 
komitetami powiatowemi, pobudzania 

w e j ustawy o ubezpieczeniach społecz- j 
n y c h , w dn iu 1 stycznia b.r., wyłonił się 
szereg kwestyj spornych, co do oblicza
nia należności za ubezpieczenia, ustale
nia wysokości składek, zarachowania 
nadpłaconych k w o t i t.d. Równocześnie 
stale napływały do ministerstwa Opieki 
społecznej skargi ubezpieczonych na 
działalność ubezpieczała! spolecnych. I 
z t e g o względu ministerstwo postanowi
ło powołać do życia irfstytucję, którą 
przewiduje ustawa o ubezpieczeniach, 
mianowicie komisję rozjemczą. 

Do komisji te j w Łodzi powołani zo
stali: j a k o przewodniczący sędzia sądu 
okręgowego Ludwik Żabiński, j a k o za
stępca przewodniczącego sędzia o. Mi
c h a ł Superson, na członków z grupy pra 
cowniczej powołano: Benedykta West-
fa la z ramienia pracowników U m y s ł o 
w y c h , Władysława Jaworskiego prze
wodniczącego Z.Z.Z. i Józefa Malinow
skiego, j a k o przedstawiciela robotników, 
na zastępców — Zdzisława Podolskie
go, przedstawiciela pracowników u m y s 
łowych, Antoniego Komorowskiego 

siębiorstw malarskich i Tadeusza Ko-
keli, dyrektora zakładów Schiebdąra i 
Grohmana. 

Komisja rozjemcza otrzymała zarzą
dzeniem ministerstwa opieki społecznej 
uprawnienia sądu. Będą mogli przed nią 
stawać osobiście ubezpieczeni, względ
nie wyznaczeni pełnomocnicy. Rozstrzy
gać ona będzie wszystkie sporne kwe-
stje między ubezpieczalnią a ubezpieczo 
nymi, skargi na nieudzielanie pomocy, 
na niezapisanie w poczet ubezpieczo
nych, spory o wysokości stawek o wy
płatę świadczeń i t.d. 

Urzędowanie komisji rozpocznie się 
jw pierwszej połowie sierpnia. Będzie 
ona pracowała w dwuch kompletach, 
przy równoczesnem powołaniu człon
ków i zastępców. 

Jak nas informują, pierwszą skargą, 
jaką rozpatrzy komisja będzie żądanie 
właścicieli nieruchomości i pracodaw
ców służby domowej, zwrotu nadpłaty 

roooinmum u u c h u m « u v» > 

rozmiarach i na zasadach, ustalonych przez or
ganizacje* pracownicze. 

Pracownicy i robotnicy firmy „To
warzystwo wyrobów trykotowych i 
dzianych Jakób Hirszberg i Wilczyński" 
samorzutnie przeprowadzili między so
bą zbiórkę i z zadeklarowanej sumy 
część przeznaczyli na zakup odzieży i 
bielizny dla 168 dzieci 1 312 dorosłych. 
Dar ten został wysłany-natychmiast do 
Krakowa na ręce wojewody krakow
skiego dr. Kwaśniewskiego, przewodni
czącego wojewódzkiego komitetu niesie 
nia pomocy ofiarom powodzi w Krako
wie. Pozostałą sumę w wysokości zł. 
250 przekazano wojewódzkiemu komi
tetowi w Łodzi. 

* 

S » w a ~ K n ^ e w i ^ przedstawi-1 wysokości ryczałtowych składek^ za 
cieli robotników. Z grupy pracodawców, * ^ J ^ ^ ^ J f f i 

Komisja zarządzająca łódzkiej stra
ży ogniowej przekazała grodzkiemu 
komitetowi kwotę zł. 250 na rzecz ofiar 
powodzi, a niezależnie od tego biuro i 
oddziały opodatkowują się dobrowolnie 
ną rzecz akcji. 

Poza tem łódzka straż ogniowa zgło 
~«oodBWeC.. w e S a B t i do «aeu ^t.lenta sita S O t o w o S i w i W l a «<Watn w akcji 

powołano W » . Ą <«* P- « * -
K" i 

Berkowicza z izby przemy&iuwu - " i - — 
wej, Arnolda Heidricha i Tadeusza Mi-1 stwo. 

(ił-
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O M B A " T A R D I E U w e F R A N C 
P u c h M*Mwlshie^o o m a l n ie o b a l i ł tfaMncM• 

rancinzl n ie clicci n o w y c h w y b o r ó w 
• f f o r e s p o n d e n c i r a w ł a s n o „(ftepubtiM" 

n r ,,,„ Paryż, w lipcu. I pieniądze były przeznaczone dla Tar-
k . n r - , • n i ' | ; | ; s a n e > wedługIdleu, Minęło cztery miesiące; nim ko-
5 • u f " J S h ^ ' c l ? P . o h t y c f n e zamiera i m i S j a w e z W a ł a do siebie samego Tar-
we wszystkich krajach. Parlamenty ko- .dieu. Te cztery miesiące b. prcrajer wy-
rzystają z ferji, działacze polityczni wy
jeżdżają na wypoczynek i dopiero we 

T a r d i e u . 

wrześniu rozpoczyna si£ zainteresowa
nie życie politycznem. 

I właśnie w okresie takiego martwe
go sezonu 
WYBUCHŁA WE FRANCJI „BOMBA 

TARDIEU". 
Komisja ankietowa, badająca aferę 

Stawiskiego pracowała w dalszym cią
gu. Ale jak długo można interesować się 
jedną sprawą? Coraz mniej o tern pisa
no i coraz mniej mówiono. Aż nagle z 
jasnego nieba padł grom. 

Tardieu miał zeznawać przed komi
sją. W jakim celu? Przecież nic współ 
ncRO MipilpHMHpMMHle' rńiatwAP|0*!lllJt 
wśród niezliczonych czeków nieżyją u 

cego aflireysty^ znafeziono jeden,- opie« 
wający na sumę 300.000 franków, który 
wzbudził wielkie zainteresowanie komi
sji. Na; talonie czeku bardzo nie wyraź
nie było napisane: 

„Kamil A. Tardi... 300.000 franków". 
Co to było za nazwisko? Zaczęto 

snuć różne wnioski. Kamilem mógł być 
redaktor „Liberte" Kamil Elmar' który 
istotnie był zamieszany w pewnym 
stopniu w aferę. A ponieważ Elmar był 
przez pewien czas w bliskich stosun
kach z Tardieu, zrobiono wywód, ze 

korzystał by zebrać wyczerpujący ma> 
terjal i bez żadnych wahań oświadczył: 

— Stałem się ofiarą machinacji poli
cyjnej. A uczynił to Kamil Chautemps, 
któremu potrzebna była dywersja, by 
ocalić siebie samego. 

I Tardieu wytoczył oskarżenie, któ
re wstrząsnęło Francją. Oskarżenie, któ
re mogło mleć niezwykle poważne, po
lityczne następstwa. 

Chautemps jest . przewodniczącym 
parlamentu frakcji radykalnych . socja

listów popierających obecnie rząd Dou-
mergue'a. Występował on niejednokrot
nie w czasie minionej sesji 

W OBRONIE C.*r?!NETU. 

I oto jeden z członków tego gabinetu — 
Tardieu, wysunął oskarżenie nietylko 
pod jego adresem, lecz pod adresem ca
łej partjl radykalno-socjallstycznej. 17 
członków której ma być jego zdaniem 
zupełnie skompromitowanych. 

W korespondencji dziennikarskiej 
trudno wyłuszczyć całą, niezwykłą ar
gumentację Tardieu i wszystkie, prze
dłożone przez niego dowody. 

Chautemps, który był ministrem 
spraw wewnętrznych od 1932 do 1934 
roku musiał być poinformowany o szko
dliwej działalności Stawiskiego. Istnia
ły wówczas raporty w prefekturze, mi
nisterstwie sprawiedliwości, w Surete 
General. Dwaj oskarżeni — poseł Bon-
nore i redaktor Dubarry oświadczyli, że 
MÓWILI Z CHATJTEMPSEM O STA

WISKIM. 

Tratfe<lfa „Orlątko" 
o dS m <®n I e z i o n e 

Sam Chautemps bronił w sądzie ge
nerała de Fourtou, który był bardzo 
mocno związany z aferzystą i który zo
stał z tego powodu zdegradowany i wy
kreślony z listy oficerów armji francu
skie.' 

(x) Przed niedawnym czasem dokona 
no w Parmie sensacyjnego odkrycia, któ 
re prócz wartości archeologicznej, po
siada doniosłą wartość historyczną. Zna
leziono bowiem kilknaście listów pisa
nych przez młodocianego księcia Reich-
stadtu, przedwcześnie zmarłego, syna 

| Napoleona I. 
Listy pisane były przez młodego 

księcia .do matki swojej Marji Luizy. 
Marja Luiza, jak wiadomo, po śmierci 

swego syna spaliła wszystkie listy i pa
miątki po nim, twierdząc, że zbyt boleś-

jej ęerce, albowiem dopiero po 

był nieszczęśliwy i jak, bardzo cierpiał. 
Znaleziono zatem obecnie listy, któ

rych iest piętnaście, ocalały tylko przy
padkiem i nabierają przez to większej je 
szcze wartości. Listy te odnalazł sena
tor Francesco Sałata przypadkiem, szu
kając innych zupełnie dokumentów, w 
archiwum hrabiego Santivale. 

Listy księcia Reichstadtu, pisane są 
odręcznie przez niego samego i pochodzą 
i. różnych okresów, od czasów wczesnej 
młodości aż do roku 1932 w którym to ro 
ku nastąpiła śmierć „Orlątka". 

Wszystkie listy cechują wspólny ton 
głębokiego smutku, goryczy, rezygnacji 
i niewysłowionego drachu. •» 

Nieszczęśliwy syn Napoleona nawet 
w matce nie miał prawdziwej przyjaciół 
ki. W jednym z listów, który stanowi 
dalszy ciąg korespondencji z matką, tak 
przynajmniej wynika z jego treści, żali 
się młody książę, że niem a się komu 
zwierzyć ze swego smutku ł przygnębie
nia. Do matki chciałby pisać częściej i 
obszerniej, ale obawia, się, źe tak, jak 
ostatnim razem, znów zwróci mu uwagę 
na wadliwą ortografję, która jej przyspa 
TE«r*"tyle zma t̂wi•e»Uł̂ ^Łg t̂ffJ* :̂fgB!r^!{^,'•T,.• 

„Droga matko", pisze książę Reich-
"tadtu, nie chcę cię martwić mojenil błę 
dami pisowni i dlatego wstrzymuję się 
od pisania. 

Dziś napisałem już około dwudziestu 
listów, ale wszystkie podarłem nie ma
jąc odwagi ich wysłać... 

Urywek tego listu najdobitniej świad
czy o tragedji tego dziecka, które, mimo 
pochodzenia i mimo swego wielkiego trj-
ca, miało, przecież duszę, jak wszystkie 
dzieci. 

Chautemps. 

Brat Chautempsa był adwokateru 
[Stawiskiego. A równocześnie w izbie 
deputowanych Chautemps oświadczył 
dwukrotnie, że nic o Stawiskim nie wie
dział i wypowiadał się przeciwko po
wołaniu ankietowej komisji, uważając, 
że jest ona zupełnie zbyteczna. 

— Chautemps chciał zatuszować 
sprawę — oświadczył Tardieu — po* 
nleważ obawiał się wykrycia prawdy-
Zarówno on jak I jego rodzina są skom
promitowani. I on to spowodował, ż e 

Stawiskiego nie ujęto żywcem, gdy* 
obawiał się o siebie. 

Takie oskarżenie wywołało skutki 
r^ltyczne. v .Radykalni socjaliści oświad-,,/ 
czyli że nie będą popierali rządu, w któ-jl 
rym zasiada Tardieu. Herriot zażądali! 
zwołania nadzwyczajnego posiedzenia 
gabinetu. 

Lewica Jest przeświadczona, że Tar
dieu dąży do rozbicia rządu, rozwiąza
nia parlamentu I rozpisania nowych 
wyborów. 

Ale w chwili obecnej Francja nie 
chce nowych wyborów. Opinja społecz
na nie może zrozumieć jak można spo-
wodu waśni dwóch ministrów, rozbijać 
gabinet Andrzej S. 
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Powodzeń**; 
W małym, zadymionym barze, wrza

ło. Panowała w nim.specyficzna, duszna 
atmosfera, w której dominował zapach 
alkoholu, czarnej kawy i tanich perfum. 
Przy stolikach siedzieli zwykli goście: 
roznosiciele paczek, kolporterzy gazet, 
szoferzy, sprzedawcy uliczni i kilka moc 
no uróżowanych kobiet. 

Gdy ojciec Labruz 6 t a n ą ł na progu — 
barze rozległy się krzyki entuzjazmu. 
Ojciec Labruz był bardzo lubiany w ca
łej dzielnicy. W ciągu dnia sprzedawał 
on w małem kiosku wodę sodową i cu
kierki. Wieczorem wkładał na głowę 
starą czapkę z czerwoną opaską, na któ
rej widniał napis: „Posługacz". Zajmo
wał stanowisko przed teatrem „Nowoś
ci". W lewej ręce trzymał kilka bukie
cików i składał niskie ukłony eleganc
kim osobom, przyjeżdżającym do teatru, 
ofiarowując kwiatki. Jego poczciwa 
twarz i wieczne uśmiechnięte oczy robi
ły dobre wrażenie. Gdy otwierał drzwi
czki zajeżdżających samochodów, za

wsze otrzymywał coś na piwo. 
Tego wieczora ojciec Labruz obcho

dził sześćdziesiątą rocznicę swych uro
dzin. Nic dziwnego, że czekano na niego 
z niecierpliwością. Znali go wszyscy I 
wiedzieli, że poczęstunek ich nie ominie. 
Goście ojca Labruz, a byl to kwiat parys 
ldej ulicy zasiedli przy pięciu stolikach 
z zaciekawien ;em spogle łając na owinie 

te w papier pudełko, które poczciwina 
postawił przed sobą. 

— To niespodzianka? — rozległy się 
zewsząd głosy. 

— Tak i nawet wielka — odparł oj
ciec Labruz, uśmiechając się tajemniczo. 

Zasypano go gratulacjami. Labruz ko 
lejno ściskał ręce wszystkich, usiadł na 
honorowem miejscu i zawołał: 

— Gospodarzu, proszę podawać goś
ciom według wyboru. 

I dopiero teraz zabrał się do rozpako 
wania przyniesionej paczki. Z odwinię
tego paoieru wyłoniło się pudełko od bu 
cików. Wszyscy spoglądali uważnie. Oj
ciec Labruz powok zdjął nakrywkę i wó 
wczas z wszystkich ust wyrwał się ra
dosny krzyk: 

— Cygara 
— Tak, cygara — odparł tryumfal

nie ojciec Labruz. — Ale nie takie, ja
kie zwykle palicie. To są proszę panów 
prawdziwe Hawanna. Powąchajcie, ale 
nie odurzcie się tym zapachem. Widzi
cie obrączkę? I to wszystko dla was. 
Proszę, kto pali? 

Do pudełka wyciągnęły się pośpiesz
nie dłonie. Trzasnęły zapałki i po chwili 
już ze wszystkich stron rozległy się o-
krzyki: 

— Cudowne, doskonałe. Niech żyje 
papa Labruz. 

— Tak moi kochani, prawdziwe Ha
wanna ~- powtórzył ojciec Labruz. — 

Są one wprawdzie trochę napoczęte, ale 
co to szkodzi? Nie są gorsze dlatego, że 
brakuje dwuch czy-trzech zaciągnięć. 

Papo Labruz, a skąd są te cygara? 
— O, co to, to nie. Tego nie powiem. 

Dyskrecja i tajemnica. 
Zabawa rozpoczęła się. Śmiechy i 

żarty rozbrzmiewały w powietrzu. 
— Ale ty stracisz papo, że nie stoisz 

przed teatrem. A może sztuka zła i nie
ma amatorów? 

— Nie gadajcie głupstw. To najlep
sza sztuka, jaką kiedykolwiek wystawio 
no. Zobaczycie, że napewno dojdzie do 
200 przedstawień. 

W tej chwili jakiś mężczyzna, który 
wyszedł z budki telefonicznej odwrócił 
głowę. Był to autor sztuki, Gdy usłyszał 
słowa Labruza rozjaśniły mu się oczy. 

— Rzeczywiście powiedział, z tru
dem usiłując nadać swemu głosowi obo 
jętne brzmienie. — Byłem właśnie w te
atrze i widziałem, że publiczność bawi 
się doskonale. 

— Słyszycie? — zawołał Labruz. — 
Przekonany jestem, że dojdzie do 200 
przedstawień. 

Autor starał się zachować spokój. 
— Doprawdy tak się panu sztuka po 

doba? 
Alei wspaniała sztuka. Najlepsza, ja 

ką wystawiły „Nowości". 
— Vox populi — szepnął autor i wy 

szedł z baru. Teraz już nie rozumiał, dla 
czego w teatrze mówiono, że sztuka jest 
zła i niebawem będzie musiała zejść z 
afisza Nonsensem. Mówią tak tylko 
przez zawiść 

Poszedł do teatru i wszedł za kulisY' 
Właśnie stała tam gromadka aktorów^ 
żywo dyskutując. 

— Wyobraźcie sobie — zaczął auto' 
— byłem przed chwilą w barze. Słysz*" 
łem co tam mówiono o mojej sztuce-
Wszyscy są zachwyceni. A szczegól«j c 

entuzjazmował się jakiś poczciwina. Ni c 

znali mnie, więc mówili zupełnie szcze
rze. 

— Poczekaj, w sąsiednim barze P°" 
władasz? — zapytał jeden "z aktorów.—-
A czy nie był to jegomość w podeszły 1 0 

wieku z brodą? 
— Tak, a dlaczego o to .pytasz? 
Aktor wybuchnął śmiechem. 
— Ależ to ojciec Labruz. Już tera* 

rozumiem dlaczego mu się sztuka tpk P° 
doba i dlaczego mówi o jej powodzeń'"' 

— Dlatego, że mu się podoba i " l C 

więcej. Nic bądź -łośliwy zawołał au
tor poirytowany. 

— Ach ty naiwny, — zawołał akŁ°^ 
— Zaraz ci to wytłumaczę. Czy Vrzy?°'. 
minasz sobie, że w ostatnim akcie »*' 
żesz mi palić cygaro? 

— Tak, no i cóż z tego? 

N v (
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A to, że lekarz zabronił mi P n II* 
Pociągam zatem dwa ( lub trzy razY' " 
potem odkładam cygaro I codzienni*„ 0 

ofiarowuję ten rekwizyt ojcu Labruz-
zumiem dlaczego mówił o p O w O ^ ' c £ 
sztuki? Rozumiesz, dlaczego życzyJ ^ 
sztuki? Rozumiesz, dlaczego życzy* ^y. 
200 przedstawień? Ponieważ eh*"8 

mieć 200 cygar.... 
Autor wyszedł pośpiesznie. V 

Tłum. I * 
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dawno rozporządzenia 
ogłoszonego 

min. skarbu 
K&lkie tranzakcje obligacjami Pożycz 

odowej są niedopuszczalne i z saki N a r c 

tem 
sbię 
:zyt 
vie-
po-
jąc-

jtat 

po* 
rdy-
OtU' 

d y i 

utkl 
iad-
<tó-
idat 
;nia • 

:ar-
tza-
ycb 

nie 
:cz-
;pO-
ijać 
5. 

lisy-

utor 

UC«' 
,lnl« 
Nic 

CZ8' 

P ° : 

• 

lyfll 

zra* 
c P° 
iniu-

nic 

a«" 

:tor-

ka-

nlic 

prawa nieważne. Przelew obliga 
tyj', ° fogą sprzedaży odbywać się może 
L * 0 w wyjątkowych wypadkach i za 

'dorazowym zezwoleniem komisarza 
"oralnego pożyczki. 
, Dzisiaj ogłoszone być mają dwa dal-
Jj- rozporządzenia, które sprecyzują i 
^szerzą krąg wypadków, w jakich 
b^szczalny będzie przelew obligacyj 
"tyczki Narodowej. 

Spłata zobowiązał. 
5 p i e r w s z e z tych rozporządzeń mówi 
.Wacie zobowiązań obligacjami tej r • 
'^zkl. 

,( Rozporządzenie to przewiduje, że In-
ytucje kredytowe będą mogły przyj 

,'"*ąć spłatę swych wierzytelności, po 
l 8 t ałych przed 1-ym stycznia 1934 ro 
|" w obligacjach Pożyczki Narodowej 
/kursie emisyjnym, t. zn. 96 zł. za 100 
p i s a r z generalny PożyczkiNarodowej 
ffwainl te Instytucje kredytowe do 
^onywania na ich rzecz przelewu w 
ii? wypadkach obligacyj Pożyczki Na 
'"dowej. 

.Jntencją tego rozporządzenia jest u-
l siwienie instytucjom zorganizowa-
j . ? 0 kredytu, a przedewszystkiem ka-

komunalnym i spółdzielniom kre-
}!? w ym przeprowadzenie słusznego 
Pktu widzenia gospodarczego i spbłe-
^ e e o oddłużenia słabszych ekonomi
c e posiadaczy obllgacyi Pożyczki Na 
?°wej, którym tą drogą umożliwi się 
Jtytkowanle obligacyj w racjonalny-

tastaw — upłynnienie 
aktywów 

H Palej rozporządzenie to przewiduje 
v*ność zastawu w ten sposób otrzy-
C y ^ h obligacyj przez instytucje kre-

t o we po kursie 60 za 100 imiennej 
$ t? r t°ści. Zapewnienie tego prawa za-

dla Instytucyj, przyjmujących o-
„ pcje Pożyczki Narodowej da moż-
-j^tym instytucjom utrzymania odpo-

E t lniego pogotowia kasowego. 
Wobec tego, że rozporządzenie to 

daje możność instytucjom kredytowym, 
przyjmującym obligacje na spłatę wie
rzytelności, upłynnienie zamrożonych 
aktywów, a dłużnikom - subskrybentom 
umożliwia spłatę długu obligacjami i to 
po cenie nabycia — przypuszczać nale
ży, że spełni ono doniosłe zadanie go
spodarczo - społeczne. 

Akcja ta zależna jest od właściwego 
ustosunkowania się wchodzących w grę 
instytucyj kredytowych, należy jednak 
przewidywać, że jak i w innych wy
padkach akcja oddlużeniowa, mająca na 
względzie ochronę słabego ekonomicz
nie posiadacza obligacyj Pożyczki Na
rodowej, znajdzie wśród kierowników 
tych instytucyj właściwe zrozumienie. 

Obligacje tytułem 
składek ubezpieczeniowych 
Jednocześnie z rozporządzeniem o 

przyjmowaniu obligacyj Pożyczki Naro
dowej przy spłacie zobowiązań ukaże 
się też rozporządzenie o warunkach 
przyjmowania obligacyj tej pożyczki 
przez zakłady ubezpieczeń, tytułem 
wpłat na składki. Rozporządzenie to da 
możność zawierania umów ubezpiecze
niowych na życie, przewidujących przyj 
mowanie części lub całości składek obli
gacjami Pożyczki Narodowej. Warunki 
określone tem rozporządzeniem przyno
szą ubezpieczonemu pewne korzyści za
równo odnośnie kursu, według którego 
obligacje będą przyjmowane, jak i spo
sobu technicznego obliczania składek. 

Obligacje Pożyczki Narodowej przyj
mowane będą na uiszczenie składek wy 

łącznie od plerwonabywców oraz osób, 
które otrzymały te obligacje w drodze 
spadku lub na zasadzie wyroku sądowe
go. Obligacjami Pożyczki Narodowej u-
bezpieczony będzie mógł wpłacać albo 
całkowitą składkę jednorazowo za u-
bezpieczenie conajmnlej z 10-cioletnlm 
okresem ubezpieczenia, albo składki bie
żące conajmniej za trzy pierwsze lata u-
bezpieczenia. Obligacje te przyjmowane 
będą według wartości imiennej, t. zn. 
100 za 100. 

Świadczenia w gotówce 
Podkreślić należy, że w wypadku 

śmierci, dożycia lub upływu umówione
go terminu ubezpieczenia, zakład ubez
pieczeń wypłacać będzie świadczenia ze 
swej strony wyłącznie w gotowlźnle, a 
więc niezależnie od tego, że składki 
uiszczane były obligacjami Pożyczki 
Narodowej. Natomiast wypłata świad 
czenia w przypadku rozwiązania umo
wy przez ubezpieczonego dokonywana 
będzie w obligacjach Pożyczki Narodo
wej według ich wartości imiennej i to w 
miarę możności w tych samych obliga
cjach, które zostały przyjęte na uiszcze
nie wpłaty. Gotówką więc wypłacana 

takie udzielane nie będą. 
Podkreślić należy, że przyjmowanie 

obligacyj Pożyczki Narodowej tytułem 
wpłat na składki ubezpieczeniowe zale
żeć będzie odz zgody zakładów ubez
pieczeń. Te zakłady ubezpieczeń, które 
wyrażą na zawieranie takich umów u-
bezpieczeniowych swą zgodę władza 
nadzorcza nad temi zakładami udzieli 
im prawa przyjmowania obligacyj 

Rozporządzenieobejmuje 
istniejące umowy 

Obligacjami Pożyczki Narodowej bę
dzie można opłacać składki ubezpiecze
niowe również i w wypadkach zawar
cia ubezpieczenia bez umowy o wpła
caniu obligacjami Pożyczki Narodowej, 
przyczem zakład ubezpieczeń będzie 
mógł na żądanie ubezpieczonego przy
jąć od niego obligacje na sumę nominal
ną nieprzekraczającą trzyletniej składki 
za ubezpieczenie,'a to tytułem jednora
zowej wpłaty, która spowoduje zmniej
szenie składki bieżącej, opłacanej za to 
ubezpieczenie. Oznacza to, że przy 
istniejących Już umowach ubezpieczenlo 
wych każdy ubezpieczony może żądać 
od zakładu ubezpieczeniowego przyję-

będzie Jedynie ewentualna różnica mię- j cla wpłaty obligacjami Pożyczki Naro-
dzy kwota wykupu, a sumą obligacyj, i dowej w wysokości swej trzyletniej 
złożonych przez ubezpieczonego. j składki, a to celem zmniejszenia' w na-

Dalej rozporządzenie postanawia, że . s tępstwie tego pozostałych składek u-
ewentualne pożyczki pod zastaw polis bezpieczenipwych. W tych wypad! 
udzielane będą przez zakłady ubezple- obligacje przyjmowane będą po kursie 
czeń Jedynie do wysokości gotówkowej; emisyjnym, t. zn. 96 za 100. 
wpłaty na ubezpieczenie, t. zn., że przy] Rozporządzenia wejdą w życie z 
wpłacie samemi obligacjami pożyczki dniem ogłoszenia. 

C I E C H O C I N E K 
C I E P L I C A S O L A N K O W A 

Ź r ó d ł o z d r o w i a 
1 t ę ż y z n y f i z y c z n e j 

u tacxnle laccy i artretyzm, reuma
tyzm, ohoroby kobiece, choroby gór
nego odcinka dróg oddechowych 
U m a c n i a I hartuje 
c « n y n i s k i e 
N A J B L I Ż S Z E , N A J T A Ń S Z E 

w z d r o j o w i s k o 

Łódź musi być pogrążona w ciemnościac 
w czasie próbnego ataku lotniczego, 

Specjalne zarządzenia władz 
Próbny atak lotniczy na Łódź, zarżą" 

dzony przez władze wojskowe na noce 
z 30 na 31 bm. i z 31 bm na 1 sierpnia. 1 

wzbudził w Łodzi wielkie zainteresowa' 
nie. Jest to bowiem pierwsza tego ro
dzaju akcja, która wykaże zdolność 
współpracy ludności naszego miasta z 
władzami wojskoweml I wystawi nam 

zgaśnie automatycznie. Natomiast w 
tych mieszkaniach, które są oświetlone 
gazem — wszyscy lokatorzy pod odpo
wiedzialnością karną muszą zgasić sa
mi wszelkie światło, gdy tylkb usłyszą 
gwizd syren. 

Równocześnie dozorcy domowi obo 
wiązani są pogasić wszelkie światła w 

świadectwo, czy w razie wojny potra-, domach oraz przez cały czas alarmu 
flmy zachować się tak, aby umożliwić, znajdować się przed bramami domów. 

C*V Warszawa będzie 
miała operą? 

°j>ery Warszawskie) w sezonie J ? ? 4 -

cl 

2 4 r' > l y c' 1 c*M Jeszcze nie 'są roMfcrtygnltfe 
IK *łlL m i a s t a Warszawy rozpatruje kilka 
|f s»o c , * l°rych najpoważniejsze są: Zygmunta 
;%lew?E° (dotychczasowy dzierżawca), Janiny 
, Mil, t C z " Waydowej, (która prowadziła Ope 
ipiii n a * c ' e lat temu z bardzo dobremi suk 
r ' ?o t> y*lyczneml i kasowemi) oraz „Pol 

, u ' e «le. Op 

(pro)ekt połączenia działalności), 
które monopolizuje większość tea 

w tym 
erą. (yj. 

sezonie leszcze nie 

ewentualna obronę Łodzi przed nleprzy Ma to cel podwójny: z Jednej strony 
jaclelskleml atakami lotniczeml. I dozorcy baczyć będą, by przed brama-

Ćwiczenia, które odbędą się w cla- ml nie skupiali się lokatorzy z danego 
gu dwuch nocy będą więc nietylko prze domu, a z drugiej strony pilnować będą 
szkoleniem oddziałów lotniczych, które! by korzystając z zupełnych ciemność 
wezmą udział w tej imprezie wojsko-, do domów nie przeniknęli nieproszeni; czas niebieskie światła, niewidoczne 
wej - będą również egzaminem całej goście. 1 z góry i nie rzucające odblasków na 

wątpliwie bardzo komicznie wyglądało 
i w jednej chwili zmieni wygląd Łodzi 
w godzinach wieczorowych, ale jest to 
konieczne dla udanego przeprowadze
nia próbnego ataku. 

Wszelki ruch kołowy, z chwilą po
dania alarmu sygnału, musi być bez
względnie wstrzymany. Samochody, 
taksówki i dorożki, stojące na postojach 
nie powinny ruszać się z miejsca tak 
długo, dopóki alarm się nie skończy. 
Szoferzy i dorożkarze powinni 

zgasić latarnie u swych pojazdów. 
Na mieście kursować będą tylko pojaz
dy urzędowe, które będą miały na ten 

ludności, mającym wykazać, że docenia! W tych nielicznych lokalach, w któ 
my wielką wagę biernej obrony prze-! rych utrzymanie światła Jest niezbędne 
ciwlotniczej. j — wolno będzie użyć świec lub lamp 

Zainteresowanie tymi ćwiczeniami 1 naftowych i spirytusowych, ale pod wa-
spowodować może, że tłumy wylegną' runkiem, że uprzednio 
w oznaczonym czasie na ulice, zapełnią' okna będą tak szczelnie zasłonięte, 
balkony i okna domów, by przypatrzeć że najdrobniejszy promyk światła nie 
się temu niecodziennemu widowisku. | przedostanie się na zewnątrz. 
To właśnie Jest najmniej wskazane. Lot W tym celu właściciele tych lokali 
nlcy, którzy krążyć będą nad Łodzią,'powinni zgóry przeprowadzić próby, 
pilnie wypatrywać będą tego j gdyż w razie jeśli zapalą jakiekolwiek 

eo się będzie działo na ziemi. 1 światło, mogące przedostać się na ze-
Miasto musi na okres ten dosłownie, wnątrz — będą karani w drodze admini 
zamrzeć, tylko wtedy bowiem będzie stracyjnej. 
można zbadać sprawność zarówno ata-| Jeśli chodzi o sklepy, to przygotują 
kujących jak I obronnych 

Miasto pogrąży się w nieprzeniknlo 
nych ciemnościach. Ody rozlegnie się 
gwizd syren, co oznaczać będzie atak 
lotniczy na Łódź, zgaśnie w tej samej 
chwili na calem terytorium Łodzi świa
tło elektryczne — elektrownia łódzka 
wyłączy prąd z sieci.' Równocześnie 
fukcjonarjusze gazowni zgaszą światło 
gazowe na ulicach. W mieszkaniach, 
oświetlonych elektrycznością światło 

się one wcześniej do alarmu lotniczego, 
ponieważ w tym czasie gdy atak na
stąpi, będą zamknięte. 

A więc Już o godzinie 7 wlecz, w cla 
gu obydwucb dni, gdy nastąpi godzina 
zamykania przedsiębiorstw, właściciele 
ich powinni zgasić wszystkie światła, 
zarówno wewnątrz sklepów Jak i na 
wystawach sklepowych I, co najważ
niejsze, nie zapalać wogóle jakichkol
wiek reklam świetlnych. Będzie to nie-

Jezdnię. 
Ludność nie powinna wychodzić z 

domów. 
Powinna ograniczyć się do swej roli 

biernej, gdyż; wszelki ruch na ulicach 
może zepsuć ćwiczenia. Tylko ci, któ
rzy mają sprawy niecierpiące zwłoki, 

! a więc lekarze śpieszący do chorych, 
mogą wyjść na ulicę. I tylko lekarze 
mogą korzystać z pojazdów przy wy
konywaniu swego zawodu, ale w tym 
wypadku muszą mleć oni specjalne legi 
tymacje. Chodzi bowiem o kontrolę ru
chu kołowego w czasie tych kilku go
dzin, które będą miały za zadanie 
stwierdzenie, czy obrona przeciwlotni
cza Łodzi wypadnie w razie potrzeby 
tak jak powinna. 

Wszyscy, którzy nie t zastosują się do 
powyższego, którzy przez niewłaściwą 
ciekawość moga. popsuć efekt próbnego 
ataku, będą surowo karani. Dopiero oko 
ło godziny 2 w nocy, gdy sygnały sy
ren dadzą znać o zakończeniu ataku, 
życie w mieście może powrócić do nor
malnego trybu, (i) 
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D o d a t k o w a k o m i s j a 

p o b o r o w a . 

Jutro, w piątek, dnia 27 i pojutrze, 
w sobotę, dnia 28 lipca r. b. w lokalu 
•wydziału wojskowo-policyjnego zarządu 
miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 165 urzędować będzie od godziny 8 
rano dodatkowa komisja poborowa dla 
P. K. U. Łódź-Miasto II, na którą zgło
sić się winni poborowi rocznika 1913, 
którzy z ważnych przyczyn nie mogli 
się stawić na ubiegłe komisje poborowe, 
oraz poborowi roczników starszych, nie 
posiadających jeszcze uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, o ile o-
trzymali wezwania • z łódzkiego staro
stwa grodzkiego, a zamieszkali na tere
nie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatu 
P. P. 

Na komisję należy zabrać ze sobą do 
wód osobisty lub zaświadczenie tożsa
mości z fotografją, zaświadczenie o reje
stracji, kartę odroczenia służby wojsko
wej ( o ile poborowy korzysta z odro
czenia), świadectwo zawodowe i świa
dectwo szkolne. (p) 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Orkiszo

wej 17 ulegli zatruciu grzybami Henryk i Marja 
Opalińscy, oraz troje ich dzieci Jan, Feliks i Ju
styna. 

Grzyby uzbierali starsi juz chłopcy w czasie 
wycieczki do lasu podmiejskiego — przyrządzo
no je na kolację, a po spożyciu wszyscy dostali 
bólów. 

Lekarz pogotowia udzielił zatrutym pierw
szej pomocy. 

Eugenja z Halpernów 

MICHAŁOWA KON 
po ciężkiej c h o r o b i e z m a r ł a d n i a 24 l ipca 1934 r o k u , p r ze 
żywszy la t 53. 

W y p r o w a d z e n i e zwłok z d o m u p r z e d p o g r z e b o w e g o przy 
C m e n t a r z u S t a r o z a k o n n y c h w Łodz i o d b ę d z i e s i ę w c z w a r t e k , 
d n . 2 6 l i p c a o g o d z . 1 p p o ł . , o c z e m z a w i a d a m i a j ą 

mąż, córka i rodzeństwo. 
U p r a s z a s i ę o n i e s k ł a d a n i e wizyt k o n d o l e n c y j n y c h . 

Sze fowi n a s z e m u p . M i c h a ł o w i K o n o w i z p o w o d u ś m i e r c i 
ż o n y J e g o 

E u g e n j i 
sk łada ją w y r a z y s z c z e r e g o w s p ó ł c z u c i a 

35-2 Personel I Majstrowie. 

* 
W okolicach stacji Karolew spadł z wozu 

furman Franciszek Jasion, zamieszkały przy ul. 
Żelaznej 15 i upadając na bruk doznał złamania 
ręki i okaleczenia głowy. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz pogotowia 
i przewiózł go do domu. 

• V. 
Zamieszkały przy ulicy Gołębia 7 Franciszek 

Matulewicz zameldował w dniu wczorajszym w 
wydziale śledczym w Łodzi, iż syn jego 14 letni 
Bronisław Matulewicz w dniu 1 kwietnia :h 
uciekł z domu i dotychczas nie wrócił, nie da
jąc żadnych znaków życia o sobie, 

Powiadomione o tem władze śledcze wszczęć 
ły energiczne dochodzenie, wysyłając ea zb;e 
głym liaty gończe, 

** 
W mieszkaniu Ruchli Gold, przy ul. U Listo

pada 112 .nieznani sprawcy dokonali nooy "wczo-

b & W f e ' 
V, 

Gorzkiewlcz Marja, zamieszkała przy ulicy 
Wólczańskiej 109 zameldowała w policji o kra
dzieży z jej mieszkania gotówki w kwocie 200 
złotych oraz garderoby i bieluny wartości 1200 
złotych. 

Policja poszukuje sprawców 

DoHąd pójść wieczorem 
— : o : — 

TEATR MIEJSKI — Dziś „Czużoj Rebjonok" 
występ teatru Stanisławskiego. 

l E A l K .'Ui^ULABNy (Ogrodów* 18) - . Dziś 
teatr nieczynny. 

TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o godz. 
9-ej wiecz. „Zgorszenie publiczne". 

TEATR ..BAGATELA" (Piotrkowska 94) -
,,To trzeba zobaczyć". 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cegiełniana nr. 27) — 
Dziś o godz. 9.30 „Der Talmud Chuchem" z 
z Michalesko. 

K I N'.Ai 
CASINO: - „Sobowtór". 
GRAND - KINO: — „Dama z nocnego klubu". 
MUZA: — „Glos skazańca". 
ROXY - ..WpuSćcie Żydów do Palestyny" 
CAPITOL Dama kier 
CZARY: - I. „Dziewczę z Calgary". II. „Kró

lowa Południa" 
CORSO — I. .Serca wiecznie młode". II „Dzie

siąty kochanek" 
PRZEDWIOŚNIE: — „Rozkoszna przygoda". 
RAKIETA: — „Wielka Księżna Aleksandra". 
SZTUKA: — „Tajemne moce". • 
PALĄCE: _ „Kobieta i Bestja". 
METRO — Tajemnica rodu Lebano: 
ADRIA — Tajemnica rodu Lebanon 
OŚWIATOWE: — I- „Generał Czeng". II „Are

na namiętności". 

Po długich i ciężkich cierpieniach zgasł w wieku lat 79 

bp. BERNARD GINSBERG 
Wyprowadzenie drogich nam zwłek z domu przedpogrzebowego odbędzie się 

w czwartek, 26 lipca o godz. 2 po południu, o czem zawiadamia stroskana 

BWaYBalMUâ  

Zycie społeczne. 
AKCJA ORGANIZACYJNA LIGI M O R S ^ 

I KOLONJALNEJ. , [ ( 

Jak nam komunikują z prowinji, w 4n'ttj(r 
lipca rb został utworzony w Rogowie kol". „, 
luszek Oddział Kolejowy Ligi Morskiej i N 

njalnej. 
Oddział liczy obecnie 139 członków. . j , 
W najbliższym czasie spodziewany i*8' { j ( 

szy wzrost Oddziału. Pozatem dzięki PCP' 
Naczelnika III Oddziału Ruchowo - Handlo*" 
pana R. Turczynowicza . został utworzony « 
stacji Łódź-Fabryczna, Oddział Kolejowy PjJ, 
grupujący pracowników biura wyżej wyroi8" 
nego. 

WYBORY ZARZĄDU StOW. ZAKŁADó'' 
ELEKTROTECHNICZNYCH. 

W dniu 18 czerwca 1934 r. odbyło się Og '̂ 
Roczne Zebranie członków Właścicieli 
dów Elektrotechnicznych m. Łodzi i Woje?'0 -
twa na którem wybrano Zarząd w następ ul%. 
składzie- 1) prezes — Kunec Józef, 2) wiceP'^ 
zes — Wojdysławski Zygmunt, 3) sekreta'* , 
Kenigsberg Bernard, 4) skarbnik — Lewi 
5) gospodarz — Librach Józef. Zastępcy: D 
łek Tadeusz, 2) Waldman Mojżesz. J 

Pogłoski, jakoby p. prezes Kunec wy s , l w 

zę Stowarzyszenia nie odpowiadają prawd*"' 

KOMUNIKAT. rfj 
Cech Właścicieli Zakładów Fotogr. 

Łódzkiego ostrzega mieszkańców m. Łodzi 1

 f t 

kolie przed agentami, którzy powołując g 
zakłady fotograficzne wyłudzają zadatki n.ł ?j | 
trety zabierając jednocześnie niekiedy °*' Ja 
pamiątkowe fotografje, z których rzekomo jj, 
być dokonane powiększenie. Ostatnio B * ,. 
często zgłaszają się poszkodowani do P 0 ' 
gólnych Zakładów Fotograficznych po odbiór *.j 
mówionych portretów, gdzie dowiadują »'* 
padli ofiarami oszustwa 

Starszy Cechu: Marceli GIncba'1' 

K 
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zostały już zatwierdzone 

Wybory samorządowe w wojewódz
twie łódzkiem przeprowadzone zostały, 
jak wiadomo, równocześnie we wszyst
kich miastach. Jednakże do tej pory, mi 
mo, iż od chwili wyborów upłynęły dwa 
miesiące, nowe rady miejskie nie zostały 
zwołane. Przyczyna tego było złożenie 
niemal we wszystkich miastach protes
tów i zażaleń wyborczych, które dotąd 
nie mogły być jeszcze rozpatrzone. 

Dopiero w ubiegłym tygodniu łódz
kie starostwo powiatowe zatwierdziło 

wybory w Tuszynie i Rudzie Pabjanic-
kiej, to też onegdaj odbyło 6ię pierwsze 
posiedzenie nowej rady miejskiej w Ru
dzie Pabianickiej. Narazie nie dokonano 
wyboru burmistrza, wobec braku odpo
wiednich instrukcyj. Uchwalono tylko 
zaciągnąć pożyczkę w sumie 30.000 zł. 
na budowę 7-klasowej szkoły powszech
nej oraz pożyczkę w wysokości 14.000 
zł. na koszta regulacji miasta i prowa
dzenie w związku z tem robót pomiaro
wych, (i). 

Za próbę „wydania fałszywej monety, 
sfieazeoni zosrfasli matka i suym 

na €» miessęcy wśęiienóa 

T e a t r R o z m a i t o ś c i 
CEGIEŁNIANA 27. te!. 112-25. 

Gościnne występy znakointezo gwiazdora 
amerykańskiego 

M I C H A Ł A M I C H A L E S K O 
Dłlś, w czwartek, dnia 26 lipca o godz. 9,30 
wiecz 

WIELKIE ULGOWE PRZEDSTAWIENIE 
Wszystkie miejsca na parterze 1 ZŁOTY. 

„Der Talmud Chuchem" 
z Michałem Michalesko. — Po przedstawieni* 
Wielki Koncert. 

Jutro v piątek .OSTATNI TANIEC", 

Nie wolno nawet próbować „wyda
nia" fałszywej monety. Jest to takie 
same przestępstwo jak kolportowanie 
falsyfikatów. Sąd bierze pod uwagę, że 
rzecz działa się jeden raz i zamiast ka
rać więzieniem na lata, karzę na miesią
ce, ale w każdym razie próba wydawa
nia faszywej . monety jest przestęp
stwem, i ostrzegamy przed niem wszyst 
kich. Wystarczy, by ktoś zameldował 
pierwszemu lepszemu posterunkowemu, 
że ten i ten próbował mu „wetknąć" fal
syfikat — a więzienie pewne. 

Świadczy o tem wczorajsza rozpra
wa przeciwko Helenie Jerzmanowskiej, 
jej synowi, jej sąsiadowi Kisielowi i są
siadce Włodarczykowej — wszystkim 
tym, przez których ręce przechodził fal 
syfikat, nim dotarł do właściciela han
dlu win i wódek Waszczyka. który prze 
ciął ten łańcuch i zawiadomił o kolporto
waniu jednej i tej samej złotówki poli
cję. 

Zamieszkała przy ulicy Krucza 38 
Helena Jerzmanowska, trudniąca się 
sprzedażą wyrobów porcelanowych po 
wsiach otrzymała pewnego dnia od Fran 
ciszka Kisiela, zamieszkałego we wsi 
Wola Rakowska 10-złotową fałszywą 

monetę. Ody Jerzmanowska stwierdzi
ła, że otrzymała falsyfikat zażądała po 
pewnym czasie od Kisiela innych pienię
dzy. Kisiel odmówił, a Jerzmanowska 
nie mogąc udowodnić, iż właśnie od nie
go monetę tę otrzymała, postanowiła 
„wpakować" komuś falsyfikat. 

Dała fałszywą monetę synowi, któ
ry skolei wręczył ją niejakiemu Anto
niemu Pruszkowskiemu, posyłając tego 
ostatniego' po kupno wódki do składu 
win i wódek Waszczyka przy ulicy Gra
bowej. Waszczyk odrazu poznał falsy
fikat i powiadomił policję. 

Oskarżeni do winy snę nie przyznali, 
tłumacząc się, że chcieli tylko wydać tę 
jedną jedyną monetę.fałszywą, 'że kol
porterami falsyfikatów nie są, że wre
szcie wręczyli ją w składzie win 1 wó
dek, tylko dlatego, by się „przekonać", 
czy „czasami" nie jest jednak ta mone
ta dobra. 

Sąd wziął pod uwagę to tłomaczenie 
i ogłosił wyrok łagodny. 

Helena Jerzmanowska i jej syn ska
zani zostali po Sześć miesięcy więzienia, 
Franciszek Kisiel na trzy miesiące wię
zienia, a Irena Włodarczyk została unie 
winniona. (g). 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE W 
CHU RZEŹNICZO - WĘDLINIARSKO 

W ŁODZI. 
Dziś, dnia 26 lipca 1934 r. o 

6-ej po poł. w pierwszym terminie > 
godz. 7 po poł. w drugim terminie. ., 
lokalu przy ul. Kopernika 46 odbe^L 
się nadzwyczajne, ogólne zebra 1 1' 
członków cechu rzeźniczo - wędlin' 3 

skiego. , . 
Na porządku dziennym znajdują ?', 

bardzo ważne sprawy, to też spod^1 

wane jest liczne przybycie członków 

ręcznej roboty 
L I L I H I R S Z M A N 

przeprowadziła się na ul. 
|§ Andrzeja JV° 27, front f 
2 Tel. 143-21 W. 

ROLA WILNA W HANDLU FUTOZ 
W okresie przedwojennym było 5 mi**'^. 

których koncentrował się międzynarodowy "^j, 
del futrami a mianowicie: Lipsk, Londyn, «* 
Moskwa i Wilno. 

Dzięki swemu położeniu geograficznemu \ J 
leżące pomiędzy wschodniemi a zachodni,^ 
częściami byłego cesarstwa rosyjskiego, "'jj. 
odgrywało wybitną rolę w dziedzinie handh>, , 
trzarskiego, i utrzymywało ożywione stosu*^, 
naj poważnie jszemi ośrodkami międzynaroo^J. 
go handlu futrzarskiego, jak Lipsk, Paryż- ^ 
dyn. 1 A 

Wybitne znaczenie jakłe Wilno w °K fli 
przedwojennym zyskało w dziedzinie *1*1l!ei> 
futrzarskiego należy przypisać przedewszy*1".^, 
silnej i starej tradycji futrzarskiej, która <*» 
się od setek lat a następnie wyjątkowo 
lifikowanym siłom fachowym, kupieckim ' ™ 
cowniczym. j ( , 

Przed wojną przedmiotem handlu futrzak i, 
go były przeważnie drogocenne' futra orys^fb 
ne, w rodzaju soboli, lisów, futer kamez» e. oj 
itp. Te ostatnie; t, j futra kamezackie, L,. 
luksusowe były przerabiane w Wilnie i ° ° 
czane dla gwardji cesarskiej. 

Nowopowstałe w Wilnie w okresie P°w°'^'» 
nym placówki przemysłu futrzarskiego v « ° r jcH 
wywiązują się ze swoich zadań i wyroby ^ 
cieszą się powszechnym uznaniem i c h c ą v ' ^ j | -
szym ciągu kontynuować piękną tradyclS .^l 
na, jako ośrodka handlu futrzarskiego. Ko"1 

Targów Północnych przystąpił w tym r o k fu' 
• zorganizowania I-ch Ogólnopolskich Targo/' ^ 
Jtrzarskich, które odbędą się w sierpniu r°* 

żącego (18.8. do 9.9.). 

Grand-kino i „Dama z noencao klubu 
« w roli gł. Adolf Menjou. — Pocz. o 4. — Ceny od 1.09. 10—3 Dz i ś I dni następnych ! 

CASIMO" I „ S o f t o w l ó f " 
z i ś i dni następnych! W roli gł. Rona ld Co lman I El lssa L a n d l 

Dziś 
N a d p r o g r a m e 

Aktualności Paramounta 
Dz iś początek o godx 

U Z A i i Dz iś p o r a ź ostatn i . 

(dawniej Luna) G Ł O S S K A Z A Ń C A .Człowiek W i | oeny na<niżHze. — ' 
sobott, l nici del" 
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SZTYWNE CENY A KARTELE 
dedukcja cen wpływa na zwiększenie produkcji.—Trzykrotny 

wzrost zbytu cementu po rozwiązaniu kartelu 
ostatnich czasach jesteśmy świad 

korzystnego zwrotu w gospodar-
5 polskiem. Wszystkie niemal wska 
••^'i jakiemi zwykliśmy mierzyć natężę 

życia gospodarczego uzasadniają Sie 

^.Puszczenie, że przekroczyliśmy już 
t jMższy punkt depresji i ż e oczekiwana 

'akiem upragnieniem poprawa zaczy-
• Wreszcie przybierać żywe kształty. 
Niestety, wśród tych niewątpliwych 

wptomów poprawy braknie jednego 
^ i najważniejszego. Braknie objawów 
sadzania się równowagi cen. czyli — 
J°fugując 6 ię utartem wyrażeniem — 
gerania się „nożyc", 
r "'Sztywność" cen naszych monopoli i 
J?rteli sprzyja utrzymywaniu się roz
gośc i cen 

luja 
podz' e' 
k ó w -

mśĄ 

N I 

między cenami artykułów 
^'^ycznych i cenami produktów rol-

-yż, 

t y l 

; a . w vr/ii-

rok" w 

. cenami przemysłów skartelizowa-
Vch i cenami przemysłów niezwiąza-
'c"i cenami na rynku monopolowym i 
e t lanii na rynku wolnym. 

Kwestja cen monopolowych była już 
P a w i a n a na tem miejscu. Skolei należy 
3 ^ająć sprawą cen kartelowych, waż-
Jflszą zresztą od" tamtej ze względu na 
j i^ymi udział kartek w życiu przemy
t e m naszego kraju. Udział ten już 
tjfoku 1931 — jak to wyliczył instytut 
imania Konjunktur — wyrażał się cy-
^ 37 proc. ogólnej produkcji, w ciągu 

lat następnych uległ on niewątpli 
' l e znacznemu wzmożeniu. 
.Aż do tej chwili przemysły skartelizo 

& t )e potrafiły umiejętnie płynąć p°d 
ogólnej konjunktury gospodarczej 

okresie najcięższego kryzysu zdołały 
'ylkó utrzymać ceny na poziomie naj 
szych lat.-1928—-1930, ale nawet w 

'ynych gałęziach wydiwignąć je powy 
I tego poziomu. Nastąpiło wskutek 

!So nietylko nieuzasadnione przesunie 
|* znacznej części dochodu społecznego 
i? rolnictwa i przemysłów niezwiąza-

do przemysłów skartelizawanych, 
? E ogólne zaihamowanie procesu wyrów 
. ^czego, grożące' wystawieniem na 
Pf£nk dzieła dokonywaiacci się poprą 
J- Polityka karteli stabilizuje przepaść 
^M}y cenami produktów rolnych a ce 
Î Oji artykułów przemysłowych, hamu-
gt w zrost konsumeji tych artykułów i u-
t^oż l iwia skuteczne zwalczanie bez-
mcii. 
^.Kartele wzbraniają się przeprowa-
f'1': redukcję cen swych -wytworów, 
^'erdzą, że następstwem takiej reduk 
jj' "yłaby ruina podstawowych gałęzi 
r ; 2 e m y s ł u wraz z nieuchronnym wstrzą-

na rynku kredytowym i konieczno-
Wyrzucenia na bruk tysięcy robotni 

Czyż potrzeba jaskraWszego dowodu, 
że tak jest istotnie, jak przykład kształ
towania się cen cementu po rozwiązaniu 
odnośnego kartelu? w ciągu pierwszych 
czterech miesięcy r. bież. zbyt cementu 
— w porównaniu z odpowiadającym °-
kresem r. ub. — zwiększył się w trójna-
sób, z 62 tys. ton do 189. A więc pomimo 
olbrzymiej zniżki cen cementu (z 7,13 w 
roku 1929 do 2,20 "w maju r. bież.) — 
obniżki, która według obrońców niena
ruszalności cen kartelowych, powinna 
była wytworzyć katastrofalne warunki 
dla produkcji tego artykułu — jesteśmy 
świadkami objawu przeciwnego, a mia
nowicie znacznego wzrostu produkcji i 
odpowiadającego mu wzrostu zatrudnie
nia. Dodać należy, że pomimo „rujnują
cej konkurencji" wielokrotnie podejmo
wane prqby odbudowy kartelu, który 
objąłby wszystkie istniejące fabryki 
spełzły na niczem i jedynie dało się zor
ganizować wspólne biuro sprzedaży pro 
duktów cementowni „Wysoka" i „Sol-
vay". Dowód to oczywisty, że i przy 
tak niskich cenach produkcja jednak się 
Opłaca, — przynajmniej producentom, j 
wyposażonym w należytą sprawność wy' 
twórczą. 

Niema w tem nic dziwnego, skoro się 
zważy, że na ogólną ilość 15 fabryk, 
które składały się na dawny kartel ce
mentowy, pracowało zaledwie 5. Pozo
stałych 10 było całkowicie bezczynnych 
i pobierało t. zw. „postojowe", t. j . od
szkodowania za poniechanie produkcji, 
inaczej mówiąc — premję na nierób
stwo. W roku 1932 całkowita produkcja 

przemysłu cementowego wyraziła się 
zatrważająco niską cyfrą 390 tys. ton, 
stanowiącą zaledwie 15 proc. zdolności 
wytwórczych tego przemysłu. Cena 
sprzedażna za tonnę została skalkulowa 
na tak, aby utarg ze sprzedaży owych 
390 tys. ton. wystarczył na pokrycie 
kosztów (i zysków) wszystkich 15 fa
bryk, wyobrażających łącznie zdolność 
wyprodukowania 2.200 tys, ton. 

Łatwo 6 o b i e wyobrazić, jak wysoka 
musiała być cena sprzedażna cementu, 
aby tak fantastyczne zamierzenie mo
gło być urzeczywistnione. Skutki takiej 
gospodarki nie dały też długo na siebie 
czekać. Konsumenci cementu, obciążeni 
kosztami szeregu bezczynnych ' fabryk 
coraz bardziej zmniejszali, swe zakupy, 
zbyt cementu kurczył się z zastraszającą 
szybkością, zarówno w mieście, jak na 
wsi powszechnem dążeniem było zastą
pienie tego niedostępnego artykułu in
nym, bardziej odpowiadającym sile na
bywczej konsumentów. 

Doświadczenie .z cenami' cementu 
jest wielce pouczające. W jego świetle 
staje się oczy wistem, że obniżka cen nie 
tylko nie grozi spadkiem produkcji i 
wzrostem bezrobocia, ale wręcz przeci
wnie — cytujemy tu słowa motywacji 
wyroku sądu kartelowego — „umożli
wiając społeczeństwu większe ilościowo 
spożycie danego artykułu, zwiększa się 
możliwość jego produkcji, a co za tem 
idzie — rozszerzenie się produkcji wo-
góle". 

J. W, 

Giełda warszawka. 
Na dzisiejszem zebraniu Warszewskie j gięli 

dy walutowo - dewizowej tendencja dla dewiz 
była dość mocna, za wyjątkiem dewizy na Ber 
'iii, której kurs kształtował się znizkowo- .—• 
Zapotrzebowanie na' d e w i z y bytoo zwiększone1. 
Notowano' kursy d e w i z : Berlin 205.25 (—100), 
Belgja 123.75 (-f-10)\ Gdańsk 172.53 ( + 3 ) . Ho
landia 358-20 (—15). Londyn 26-70 (—1), wy
plata telegraficzna na New. York 5.29 i pól 
(— pól). Paryż 34 91 ( + pól). Praga 22 ( + l)i 
?tockholm 137.70 ( + 5 ) , Zurich 172-63 ( + )), 
Wiochy 45-45, w obrotach prywyatnych: marr 
ka niemiecka 197.50, szyling austrjacki 99.85, 
korona czeska 21.85, frank francuski 34.91, frank 
szwajcarski 172.40, funt angielski 26-68, dolar 
5.28, rubel zloty 4.5S i pól, .dolar zloty 8-91,25 
rubel srebrny 1.36, bilon 0.63. 

AKCJE- — Na rynku akcyjnym " tendencja 
była słaba, przy obrotach ograniczonych. Noto
wano: Bank Polski 85.50 ( - 5 0 ) , Lilpony.-9.Jj5 
(—20), Starachowice 10-70. 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych •przjważala tendencja słaba, przy 
obrotach niewielkich. Notowano: 4 proc. w^tgr 
stycyjna zwykła 117 (—50), 5-próc* konwersyjŁ 
na 63 (—25), 7 proc. stabilizacyjna 67.63—67.50 
— 67.63 (—25), 8 proc. listy zastawne Przemy
ślu Polskiego funtowe 75.50, 4 i pól'proc- liśtSJr 
ziemskie 48—47.75 (—25), drobne odcinki '47,50, 
8 proc. ziemskie zlotowe 43.25, 7 proc. ziem 1 

skie dolarowe 47.50—47.25, 5 proc. Warszawy 
1933 r. 57.75 (—25), tranzakcje dokonane, a nie 
notowane: 3 proc. Pożyczka Budowlana 45, 
4 proc. dolarowa 53, 6 proc- dolarowa 72.75 
(—25), 7 proc. śląska 65.75, 4 i pól proc- .War
szawy 64, edeinki po 50 zł. — 80, 5 proc War r 

szawy 69.25, 5 proc Łodzi 1933 r. 50,38, 5 proc. 
Siedlec 1933 r- 38, za 8 proc. dillonowska. chcia
no płacić 84:75, za 7 proc. warszawską — 63-50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA'. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: tranzakcje: dolary 5.28, : poz bu
dowlana 44.75, poż. stabilizacyjna 67.75; poi. 
inwestycyjna — sprzedaż 117.50, kupno 116.75, 
Bank Polski 86.00—^5.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi 
z roku 1933 — 51.25—51.00.- Tendencja utrzy
mana. ...... . ; . . . .' £ 

** 
Rynek prywatny bez zmian. Dolary — sprże 

daz 5.28, kupno 5.26, funty 26.75—26,70, marka 
niemiecka 2.01—2.00, dolar złoty 8.92—8.90, 
8 proc. L. Z m. Łodzi 51.25—51.00. 

Bank Polski płacił za dolary 5.25, 5.26 f - w 
czeki 5.28, za funty — 26.58. 
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z terenów, objętych powodzią. — Solidność} 
kuplectwa małopolskiego 

sb»fl 

(j) Wiadomości o olbrzymiej powo
dzi, jaka dotknęła wielką polać Mało
polski wywołały — jak już podawaliś
my w kołach handlowych Łodzi- duże 
obawy, iż klęska ta może wpłynąć ka
tastrofalnie nietylko na konsumpcję to
warów włókienniczych w dotkniętych 
powodzią okolicach, ale również może 
wywołać nową falę niewypłacalności'. 

Na szczęście, obawy te w dużej mie 

kie otrzymały szereg wpływów pie
niężnych od swych odbiorców z okolic 
dotkniętych powodzią, między innemi z 
Nowego Sącza. Również w dniach o-
statnich wpłynęło do Łodzi sporo należ
ności do kupiectwa tutejszego od kra
kowskich firm handlowych. 

Łódzkie sfery handlowe z uznaniem 
podkreślają wyjątkową solidność ku
piectwa małopolskiego, które niezwlocz 

Mi 

Ć.^Czywiście, twierdzenie takie nie li-
iu S-'^ a n ' z ^ e o r i ^ ekonomiczną, ani z 
J} ̂ adczeniami życia gospodarczego. 
j^Cpstwem obniżki cen nie może być 
j£j~* odpowiednich przemysłów, jakkol 
s'ek a i ° ż e być ruina niektórych przed 
(^•orstw. Przy najbardziej nawet gwał 
^•/Jyni spadku cen żaden przemysł nie 

z oblicza ziemi, nie przestał produ 
, a ^ ' nie przestał pokrywać istnieją-

D o t r z e , b rynku. Nie było jeszcze 
k^dku, by wskutek „rujnującej kOn-
tluP^'1" iakaś gałąź potrzebnej pro-
tiie

 , l u'cgła likwidacji. Czyż można so-
«ac, ^ o b r a z i ć , że w dzisiejszych cza-
"Wt u ' °k r e s ie . kryzysu rynków zbytu, 
*Vsk istnieć możność zbytu, niewy-
icc: a n a wskutek braku chętnych do pod 
^..•Produkcji? Nie, o rozmiarach prO-
S H a w ' c c * ° r ° z n , ' a r a c h zatrudnię 
l L r e c y d u j e nie co innego, jak możność 

Wytworów tej produkcji, możność 
l0. szersza, im niższe są ceny danego 
liô : r u> Obniżenie cen kartelowych do 

m u cen towarów, kształtujących 

rze się me sprawdziły, gdyż już zaraz nie po nawiązaniu komunikacji pośpie-
po naprawieniu przerwanych połączeń! szyło z regulacją swych zobowiązań, 
komunikacyjnych, niektóre firmy łódz 

Z a ł a m a n i e się cen b a w e ł n y 
Spekulacja za kulisami ostatnich notowań 

Po trwającej od, dłuższego czasu 
haussie na rynkach bawełnianych przed 
paru dniami nastąpiło załamanie noto-
wań, przyczem słaba tendencja, jak na-
razie, utrzymuje się nadal. Zniżka by
ła dość nieoczekiwana i poważna, bo
wiem w okresie 18—24 b. m. osiągnęła 
na rynku nowojorskim 35—40 punktów. 
Do pewnego stopnia zaskoczyła ona ryn 
ki bawełniane, gdzie oczekiwano, jeżeli 
nie dalszej zniżki cen, to w każdym ra
zie utrzymania ich na dotychczasowym, 
dość wysokim poziomie, w związku z 
ogłoszeniem stanu obszarów uprawnych, 
ograniczonych w r. b. do 28 miljonów 
akrów. 

Agenci bawełniani twierdzą, iż to 
nieoczekiwane załamanie cen nastąpiło 
pod wpływem spekulacji, a ściślej mó
wiąc, wskutek zaprzestania spekulacji. 
Z chwilą zaznaczenia się mocniejszej ten 
dencji na ba.wełnę, rozpoczął się maso
wy jej zakup o charakterze spekulacyj
nym, obecnie zaś tego rodzaju popyt u-
stał, dając w rezultacie gwałtowny spa
dek cen. Wskazywałoby to zatem, iż do 
tychczasowa haussa również w pewnej 
części miała źródło w grze spekulacyj
nej, a więc kształtowanie się sytuacji na 
rynkach bawełnianych narazie dalekie 

jest jeszcze od istotnego obrazu nastro
jów i sił, nurtujących te rynki. 

Liczba 
w przemyśle europejskim 
Międzynarodowe zjednoczenie prze* 

dzalnianych, tkackich i bawełnianych 
związków ogłosiło po trzyletniej pr^eĄ 
wie dane statystyczne z dnia 31 grudnia 
1933 roku, odnoszące się do światowe
go przemysłu bawełnianego. W dniu 
tym czynnych było ogółem 3,129,969 
wrzecion, wobec 3,158,778 w dniu 31 
grudnia 1930 roku. Zaznaczyć należy, że 
niemal we wszystkich krajach Europy 
nastąpiło ograniczenie produkcji na ko
rzyść Azji, a zwłaszcza Japonji. w któ
rej przemysł bawełniany rozwiną! się 
wydatnie. . ' •'. 

Eksport włókienniczy 
do Argentyny 

Izba przemysłowo-handlowa w War 
szawie delegowała ostatnio swego wy
słannika ćksportowego do Argenty^y^ 
celem nawiązania .dalszych stosunków? 
handlowych z tamtejszym rynkiem: 

Dotychczas przedstawiciel izby o-
trzymał zamówień,na rynku argentyń
skim na sumę przeszło 600 tys. zł., któ
re dotyczyły głównie materiałów włó
kienniczych. 

Mając na celu zwiększenie ekśpap-" 
sji eksportowej w Argentynie wysiani 
nik Izby zamierza uruchomić w Buenos 
Aires stałą ekspozyturę przemysłu pol
skiego, co w znacznym stopniu przy
czyni się do zwiększenia wyrniany; tó-: 
warowej 'Polski z Argentyną. 

Zapas z łota rośnie 
&u ' " i c e n t o w a r ó w , Ksz ia i i i i j ącycn • ta w unmi» 
, v ;>obodnic według normalnych praw 0,5 milion, do 491,2 miljon. zł. — Jedno 
d.r^wych ni? tv!ko nie zabiłoby oro- 'cześnie stan pieniędzy zagranicznych i 

W ciągu II-ej dekady b. m. zapas zlo-
w Banku Polskim powiększył się o 

^QWych nie tylko nie zabiłoby pro 
C c''> flle wręcz przeciwnie, musiałoby dewiz obniżył się o 2,8 miljon. do 41,4 
l5f>v adzić do bardzo wydatnego jej, miljon. zł. - Suma wykorzystanych 
jtJ^Ckszenia i odpowiadającego wzro- j kredytów zmniejszyła się o 7,5 miljon. 

* ^trudnienia. ido 680,8 miljon. zł. — Obieg biletów 

bankowych, w wyniku wyżej omówio
nych zmian spadł o 27,6 miljon. do 879,4 
miljon. zł. 

Pokrycie złotem zwiększyło się z 
49,21 proc. w, drugiej dekadzie lipca do 
49,39 proc , przekraczając normę statu-

t O D Ż . P I O T R p y ^ f t 

sie o 7,5 miljon. ' tową o przeszło 19 punktów. 

I Cenni, 
' Zdjęcia/u 
Rysu 

i iwy 

eklam Gazełowyc 
ow.ProspektdyL). 

łografiane dla celów reprodukcji 
'ńki,projekty reklamowe 
da.Wn.lCZe wykonywa.— 
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fali radjowej. 
JAPOŃSKI DUMPING RADJOWY. 
Przemysł japoński konkuruje we 

wszystkich niemal — że dziedzinach z 
przemysłem europejskim, zalewając już 
dzisiaj rynki całego świata, tak towara
mi, których ceny są nieraz kilkakrotnie 
niższe niż ceny tych samych towarów 
wytwarzanych przez przemysł innych 
państw. Jako ostatnio donoszą, fabryki 
radjosprzętu japońskiego rzuciły na ry
nek nowozelandzki nowy typ wspania
łych pięciolampowych odbiorników, któ 
re odpowiadają wszelkim wymogom sta
wianym przez tamtejsze ministerstwo 
przemysłu i handlu. Cena tych odbior
ników jest niezwykle niska, bo wynosi 
zaledwie około 70 z\. 

Zagadnienie popularnego i taniego 
radjosprzętu, od dłuższego czasu już 
jest dyskutowane w Polsce, a w ostat
nich miesiącach polski przemysł radjo-
techniczny zajął się intensywnie tą spra 
wą chcąc jeszcze w jesieni r. b. rzucić 
na rynek krajowy typ nowego odbior
nika „ludowego", którego jakość i cena 
pozwoliłyby na to rozpowszechnienie 
go wśród najszerszych warstw społe
czeństwa. 

TRANSMISJA Z LODOWCA. 
W cyklu swoich letnich wędrówek 

mikrofonowych, radjofonja austrjacka 
organizuje w końcu lipca" r. b. transmi
sję z jednego z lodowców, leżących w 
górach Tyrolu. Transmisje górskie są 
popularne wszędzie, a pamiętamy, iż 

swego czasu radjofonja francuska prze
prowadziła reportaż z masywu Mont 
Blanc. Radjofonja polska w dorobku 
swoim posiada szereg transmisyj z o-
kręgów górskich. Są to głównie repor
taże związane z zawodami narciarskie-
mi. 

„ENFANT TERRIBLE" RADJOFONJI 
EUROPEJSKIEJ. 

Ścisk w eterze spowodowany dużą 
ilością pracujących w Europie rozgłoś
ni sprawił, iż daje się odczuwać dotkli
wy brak fal, na których mogłyby pra
cować poszczególne rozgłośnie, Zagad-
nfóhfe1' odpowiedniego i jaknajba^dżlej 
praktycznego podziału fal-absoriwjedd-. 
dawna już Międzynarodową Unję Ra
diofoniczną, której decyzjom podpo
rządkowują się przeważnie wszystkie 
rozgłośnie. 

Jest jednak kilka stacyj, które po
zwalają sobie na nierespektowanie u-
chwal Międzynarodowej Unij Radiofo
nicznej. Prawdziwem enfant terrible ra-
djofonji europejskiej jest rozgłośnia Lu-
xcmburg, której głównym celem jest re
klama wielkich firm niemieckich, fran
cuskich i belgijskich. Stacja ta nietyl-
ko, żc nie chce się zastosować do posta
nowień M. 1 R. i zwolnić falę na której 
jurę caduco pracuje, lecz zapowiada 
zwiększenie swej mocy do 500 klw. Nie
wątpliwie sprawą tą zajmie się na naj-
bliższem posiedzeniu Międzynarodowa 
Unja Radiofoniczna. 

TRUDNOŚCI ZEGARÓW HOLENDER
SKICH. 

Radiofonia holenderska musi zwal
czać dużo trudności w związku z różni
ca czasu, gdyż czas holenderski różni 
su; o 40 minut od czasu środkowo-euro-
pcjskicgo i o 20 minut z Oreenwich. 
Ostatnio holenderskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych złożyło wniosek 
w parlamencie proponujący wprowa
dzenie w całej Holandji czasu według 
Oreenwich, przez co ułatwi się pracę 
tak radjofonji, jak i przedsiębiorstwom 
komunikacyjnym. 

RADJOFONJA SZKOLNA W CZECHO
SŁOWACJI. 

Radjofonja szkolna obejmowała w 
Czechosłowacji dotychczas jedynie szko 
ly powszechne. Obecnie ministerstwo 
oświaty nosi się z zamiarem rozszerze
nia tej działalności również i na szkoły 

icdnie. Do pracy ma być zaprzągnięte 
tak radjo, jak i film dźwiękowy, przy-
czem oba te nowoczesne środki współ
pracy ze szkolą i rozszerzenia jej hory
zontu mają być traktowane jako godzl-
r v obowiązkowe. Jak wiadomo również 
i w Polsce, radiofonia oddaje duże usłu
gi szkolnictwu organizując audycje spe
cjalnego typu dla szkól. 
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TEATR MIEJSKI . 
Wobec wielkiego powodzenia, jakiem , 

i-i., i__ł_ .^ . , . t , l n .Mv który " -

w todie, Al. Kościusikl 12 
przypomina, że z dn. 1 sierpnia 1934 
kończy się ostateczny termin bezpłat

nego instalowania telefonów. 

Termin powyższy bezwzględnie prze
dłużony nie będzie. 

m m mmmmmmmmmmmmmmmmm&\ąm n o i a o o i 

Sensacja sezonu turystycznego 
Podcigiem S oRcrc^em wokół Europu 

Na zakończenie tegorocznego sezonu 
turystycznego organizuje biuro podróży 
Wagons - Lits - Cook wielką wyciecz
kę — raid lądowo - morski na trasie Ka
towice — Budapeszt — Wiedeń — W e 
necja — Triest — Ateny — Konstanca— 
Bukareszt — Lwów. Ze względu na do
skonale obmyślaną trasę, umożliwiającą 
uczestnikom wycieczki zwiedzenie naj
piękniejszych zakątków Europy oraz z 
uwagi na fakt, że wycieczka ta pod 
względem atrakcyj i komfortu organi
zacyjnego przewyższa wszystkie do
tychczas urządzane, nie ulega kwestii, 
że stanie się ona największą atrakcją se
zonu turystycznego. Podróż drogą lądo
wą odbywać się będzie w luksusowych 
pociągach, które zawierać będą wagon-
bar oraz wagon - dancing co daje gwa
rancje przyjemnego i wesołego spędze
nia podróży. Z niezwykłą skrupulatnoś
cią została również opracowana podróż 
morska, która odbywać się będzie na 
najlepszym statku o luksusowych dwu
osobowych kabinach, gdzie wycieczko

wicze będą mieli do użytku wodę bie 
żącą i ciepłą. We wszystkich miastach 
wycieczkowicze będą podejmowani 
przez specjalne komitety. Wycieczka ta 
w najcudowniejszej porze roku w sezo-
nei winogron i morel wyruszy z Kato
wic w dniu 30 września i potrwa do 
dnia 12 października, a więc 13 dni. 

Należy również zaznaczyć, że uczest
nicy tej najpiękniejszej w r. b. wyciecz
ki korzystać będą we wszystkich miej
scowościach z usług specjalnych prze
wodników co umożliwi zwiedzenie 
wszystkich zabytków. Karta uczestnic
twa w wycieczce wynosi zł. 480. 

Zapjsy przyjmuie wyłącznie biuro 
podróży Wagons - Lits - Cook ul. Pio
trkowska 64. Ze względu na ograniczo
ną ilość miejsc przydzielonych dla Ło
dzi należy śpieszyć się z zapisami. 

Cena karty uczestnictwa obejmuje 
utrzymanie w wagonach restauracyj
nych, pobyt i utrzymanie w hotelach, 
całkowite utrzymanie na okręcie, pasz
port i wizy, zwiedzanie, napiwki i t.d. 

ale rosyjski teatr artystyczny, mory r-
wtorkowej premjery zdobył sobie gorące w* 
nie wyprzedanej widowni, artyści rosyjscy P',^ 
•taną w naszem mieście jeszcze przez kil"8 , 

Dziś i jutro, t. j. w czwartek i piątek, l!' J 
będzie w dalszym ciągu sztuka Szkwarkin' , 
„Czużoj rebionok'1 w sobotę zaś i w n ' l ° 
wejdzie na ofisz „Sen Wujaszka" według f> u 

stojewskiego. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA.J 
Dziś i dni następnych wiecz arcywesola, P | 

na wesołych qui pro puo farsa Arnolda y \ t 

madzenie publiczne1'. Publiczność bawi się jv 
pitalnie oklaskując gorąco doskonałych *Y 
nawców, jl 

Ceny miejsc najniższe. W razie niepoi" 
teatr szczelnie oszalowany. 

• Powrót tramwajami zapewniony. 

TEATR ROZMAITOŚCI. „ $ 
Wczorajsza premjera „Ostatni taniec' * y 

chałem Michalesko wypadła imponująco, i r.. 
szyła się wielkiem powodzeniem, teatr byt *> 
pełniony po brzegi. 

Eli*' REWELACYJNY PROGRAM W „BAGAT-j, 
Ostatnia rewja „Bagateli" p. t. „To tr*«T 

zobaczyć'1 wypadła doskonale pod kafl 
względem. Tak dowcipnych skeczów, )*b*f m 
w obecnej rewji, nie widzieliśmy na iB°nJij/ 
programie. Również i teksty zostały szcz«» 
nie dobrze dobrane. . 

Ulubienica publiczności p. Jadwiga Bukoi** 
i ska, która wstępnym bojem zdobyła sobie 
I łodzian, wykonywuje doskonałe recytacje, 
j szące się wielkiem powodzeniem a Trio A 
j ksandryjskich zachwyca wszystkich doskoB'' 

mi popisami taneczneml. 
Sempoliński, „Tomasz", jak go ochrzciła 

bliczność — kapitalny w swoich pioscnl<|l'jj 
Także pp. Doree, Kozłowska, Gordez, Jasz'' 
« t. p. | 

Całość zmontowana należycie przez kie'1* 
nika artystycznego „Bagateli" p. Sempoliński'* 

Orkiestra doskonała. .. 
Przy tych wszystkich atrakcjach i szlagi*1^ 

dyrekcja „Bagateli" nie podwyższyła cen z» :. 
lety, tak, że obecny program jest dostępny 
wszystkich. v 

Budynek „Bagateli'1 zabezpieczony od * 
szczu. 

Dziś dwa przedstawienia: — o godzinie ' 
i lO-ej wlecz. 

i, y^or 
! Rady :'*era , 
f r a n i e 

i?0cy dla pisarz 
7*o 50 , 

i?\ 5 f e r y 

| j i po 

!?sPPdari 

feRok 

i f k t ó r ? 
!J *posó 
N o w e 
i sekr Nwcz 
J°«ci, p . 
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Liczne wypadki na Jezdni i na chodnikach 
DŵcWcJiiopćÓ̂w p o d k o l a m i w o z ó w . — P r z e j e c h a n a p r z e z a u t o . 

W i e ś n i a k w y p a d ł z t r a m w a j u . — T y n k i e m w g ł o w ę 

Dzień wczorajszy obfitował w liczne 
wypadki na jezdniach i na chodnikach 
miasta. Kilku przechodniów odniosło 
dotkliwe obrażenia bądź skutkiem prze
jechania przez auto lub dorożkę, bądź 
też nawet skutkiem uderzenia walącym 
się domów tynkiem, 

Przed domem przy ul. Wólczańskiej 
nr. 115 dostał się pod wóz 12-letni Cze
sław Wilczyński, zamieszkały przy ul. 
Legionów 12. 

Chłopiec próbował przebiec przez 
jezdnię tuż przed nadjeżdżającym cięż
kim wozem fabrycznym. Malec nie wy
liczył dość dobrze szybkości i dostał się 
pod kopyta końskie i, następnie pod 
koła. 

Nieszczęśliwe dziecko podnieśli prz& 
chodnie spod wozu broczącego krwią. 
Lekarz pogotowia ustali! uszkodzenie 
kręgosłupa i ciężkie obrażenia cielesne, 
i przewiózł chłopca do szpitala w stanie 
groźnym. * • * 

Tegoż dnia jeszcze jeden chłopiec 
dostał się pod koła wozu. Tym razem 
rzecz działa się na ulicy Rokicińskiej 
przed domem Nr. 1. Poszkodowanym 
jest 7-letni Czesław Mroczak (Wodna 
31), który odniósł złamanie nogi i ogól
ne potłuczenia. Lekarz odwiózł go do 
szpitala Anny Marii. 

Woźnica Jan Derendarz został po
ciągnięty do odpowiedzialności karnej, 

gdyż wypadek powstał nie bez jego 
winy. 

* 
W tym bogatym wydarzenia dniu 

zdarzył się rzadko notowany wypadek: 
oto pasażer tramwaju przechylił się tak 
niefortunnie przy stopniu wejściowym 
do wagonu, że stracił równowagę i ru
nął na jezdnię. 

Poszkodowanym jest 29-letni Wła
dysław Jeziorny ze wsi Smolarnia. — 
Tramwaj linji Nr. 3. przebiegający aku
rat koło domu przy ul. Napiórkowskiego 
nr. 30 — został na chwilę zatrzymany. 

Jeziorny doznał złamania ręki i ogól 
nych potłuczeń 
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RAWOPROUt 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

_ POLSKTE.GO RADJA. \ 
CZWARTEK, 26 lipca 1934 r. "I I 

ri,. • ( • • % ) — P l e ś ń , . J t Ki?dy, fanne wstajaln I 
rz.". 6.35—6 38. Muzyka (płyty). 6-38—& I 
Gimnastyka. 6.53—7.05. Muzyka (płyty). 7,€, 
7.10: Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka (fi 
ty). 7.20—7.2.5: Chwilka pań domu. 7.25 
Rozmaitości. 7.35—7.40: Odczytanie progr{., 
na dzień bieżący. 7.40—11.57i Rrzerwa. l l - i j 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z l*, 
kowa. 12.03—12.05: Wiadomości meteorolog 
ne 12.05—12.10 Codz. Przegląd Prasy Polsj^ 
12.10—13.00. Fantazje operowe. 13.00— 
Dziennik południowy. 13.05—13.20. Tran»<*T 
7. Wilna audycji dla dzieci. 13.20—14.00. M"'fc 
ka jazzowa w wyk. orkiestry londyńskiej B-

Wreszcie ostatni wypadek, o którym 
już wspominaliśmy na wstępie: 

Na ulicy Zgierskiej 40 na przecho
dzącego 48-letniego Abrama Goldberga 
(Zgierska 18) spadł kawał tynku, ober
wany wskutek podmycia przez deszcze 
z balkonu pierwszego piętra domu przy 
ul. Zgierskiej 40. 

Goldberg wskutek uderzenia odłam
kami tynku, odniósł uszkodzenia głowy 
i szyi. Rannego opatrzył wezwany le
karz pogotowia. 

Policja wdrożyła dochodzenie prze
ciw właścicielowi domu, który odpowia
dać będzie za zaniedbanie remontu do
mu. 

slry 1 
C. — płyty. 14.00—14.05. Wiadomości 
porcie polskim. 14.05—14.15: Komunikat 
Przem-Handl w Łodzi 14.15-16.0Q: Przcf* 

Wykonawcy: ' 
spół Haliny 'Adamskiej - GrossmanóW41 

16.00—17.00. Muzyka lekka 
spół Haliny Adamskie 
Loda Rogińska — śpiew i Rogii 

17.00—17.15. Muzyka (płyty). 
17.15—17.40. Recital skrzypcowy Zdzisława J* • 

ke (tr. z Poznania). 
17.40—18.00. Utwory fortepianowe w wyk. * 

rola Kleina (tr. z Krakowa). 
18.00—18.15 Pogadanka Stefanji PodhorsK'" 

Okołów. 
18.15—19.00. Słuchowisko literackie p. t. „ c*., 

wiek, który widział djabła" — pg. Ler"" 
— Transmisja z Krakowa. 

19.00—19.10: Rozmaitości. 
programu na ii 

Luksusowe kobietki I 
Mężczyźni strzeżcie siei 
W K r ó t c e zawitają d o n a s 
p r z e ś l i c z n e l u k s u s o w e Kobie tk i ! 

19.10—19.15; Odczytanie 
następny. 

19.15—19.50. Muzyka lekka z Gastronomii 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20,00—20.02: „Myśli wybrane". 
20.02—20.12. Repertuar teatrów. ui 
20.12—30.50. Muzyka lekka. Wykonawcy: ° R JI 

stra P. R. pod dyr. Stanisława Naw' 
z udziałem Tadeusza Faliszewskiego — p 

•enki. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. fli|. 
21.00—21.02: Capstrzyk Marynarki Woje"" 

Transmisja z Gdyni. 
21.02-31.12. Muzyka — płyty. ,cf 
21.12—22.00. Koncert popularny W y k o n a j -

orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Go"'). 
sklego i Kazimierz Wiłkomirski (wiolCy-

22.00^—22.15. „Konieczność czy wolność'' 
czyt z cyklu „Fizyka ł Metafizyka" -r 
głosi prof. Ajdukiewicz (tr. ze Lwowa'' 

22.15—23.00. Muzyka taneczna z dane 0 8 ' 

. P c w ACami 
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K kt, 
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meteorologiczi* 

V0—2 CASINO la 

23:oO—23.05 Wiadomości 
komunikacji lotniczej. 

DZIŚ SŁUCHAMY. A ,Af 
20.45. MEDJOLAN. „Iris" — opera MascajS0' 
22.05. LUKSEMBURG. Koncert symfon ie*"^ 

Złóż ofiarę 
na powodzi^. 
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.„ Pabianice. 
I^JJA POMOCY DLA POWODZIAN. 

Wczoraj pod przewodnictwem preze-
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Księgi handlowe winny być założone 
Bezskuteczne zabiegi o odroczenie mocy 

obowiązującej rozporządzenia Ijyjdy Grodzkiej B.B.W.R. p. dr 
k\

 e r> a 0 ^ l D y ' 0 s ' e w sali c 6 t r a ż a c k i e j , 
mJ" 1 8 , Przedstawicieli miejscowego w związku z ogłoszeniem rozporzą-
»ocv j ! a °. • z o r J a

t

m z o w a n ł a po dzenia określającego, jakie przedsię-
p o Y o d z i M - T Zeb^nie zwołał biorstwa uważać należv za prowadzo-

M * " Ł rządowy p. Jabłoński. Na z e b - | n e w większym rozmiarze, szereg orga-
i nizacyj gospodarczych wszczęło stara-
1 nia o odroczenie jego mocy obowiązują
cej do przyszłego roku. Wystąpienie po-

• « i f A. 

•» — -i -- / r — 

Pomimi okresu wakacyjnego przy 
50 osób, reprezentujących wszyst-

ŻITl s ' e r Y miejscowego społeczeństwa. 
' b f ani utworzyli Komitet" Ofiarom Po-l?czi pod przewodnictwem 

'"ailasa ' ' " 

r ° łrjw kaitf 

iad»2 

Bukoi«« 
>bie »• 
acje. y 
Trio 
oskoo' 

rejenta p 
, 7 —i oraz 6ekcje: finansowa — prze 

i|°«niczący dr. Bronistowski, propagan-
. W a —- przewodniczący p. Józef Sajda, 
j>sPrdarczą — przewodniczący p. dyr. 
, aenb^rg, organizacyjną — przew. p. 
"r' Sokołowski. 
y .wszyscy przewodniczący sekcyj 

ch|)d»9 w skład komitetu wykonawcze 
| 1 Mory ukonstytuował się w następują 
l 'posób przewodniczący p. Wallas, 
jj5eor»e\yod. ks. dr. Lewandowicz i p. 
• ' Eichler, skarbnik p. dr. Bronistow-

sekretarz p. Wypych. Komitet wy

wyższę motywowane jest tem, iż roz
porządzenie rozszerza krąg firm, obo
wiązanych do prowadzenia ksiąg han
dlowych, wprowadzenie zaś tego obo
wiązku w połowie roku gospodarczego 
jest niecelowe i wysoce niekorzystne 
dla przedsiębiorstw, podlegających je
go działaniu 

jeszcze w czerwcu t. j . przed jego ogło
szeniem, łódzka Izba Przemysłowo-
Handlowa, jednak bezskutecznie, nie u-
lega zatem wątpliwości, że i obecne 
starania orgauizacyj gospodarczych nie 
dadzą rezultatu. Szereg jednak firm, li
cząc widać na ewentualność odroczenia 
mocy działania rozporządzenia, dotych
czas jeszcze nie zaprowadziło ksiąg han 
diowych, pomimo, iż grozi to represja
mi karnemi z art. 280 kodeksu karnego 
W związku z tem łódzka Izba Przemy
słowo-Handlowa z naciskiem przypomi
na, iż wszystkie firmy, objęte rozporzą
dzeniem we własnym swom interesie 

r • - y r- / - ł « 
Wczy wraz z sekcjami natychmiast 

rzcił» Pj 

Jasz«** 

l 
zlagU 1^ 
:en z** 
.tąpny " 

y od 

Izinic 

działaniu. 
O odroczenie mocy obowiązującej | winny bez opóźnienia przystąpić do za 

omawianego rozporządzenia zabiegała łożenia prawidłowych ksiąg. 

Możliwość, eksportowe do Chin 
Po l ska Izba Hand lowa w Szanghaju pracować będzie nad 

zbl iżeniem gospodarczem obu krajów 
Jak donosiliśmy, w Szanghaju roz- Nasze dotychczasowe obroty z Chi 

poczęła działalność polska izba handlo- nami przedstawiają się jeszcze dość 
wa, która postawiła sobie za zadanie 
ożywienie wymiany handlowe] między 
Polską a Chinami. Może to mieć powa
żne znaczenie dla przemysłu włókien
niczego, który już niejednokrotnie po
dejmował próby wejścia na rynki chiń
skie. Aczkolwiek ma on tam groźnego 
konkurenta — Japonję, która operuje 
tak poważnymi plusami, jak znacznie 
tańszy transport towarów, oraz, co naj
ważniejsza, ogromnie niskiemi cenami, 

I w 
. .. . l*.- - » v . . v , . « . . j - - - -
jystaoił do opracowania planu działał 
Bpi P. komisarz Jabłoński zakomuni
k u j zebranym, że zostało otwarte kon 
I komitetu w K.K.O., na które wołynę-
i lui kilkadziesiąt złotych. P. Teodor 
'"^ak oświadczył, iż pracownicy miej-
t 0 v v ei Ubezpieczalni opodatkowali się 

( cele pomocy powodzianom w wyso-
RN od pół do 2-ch procent od miesięcz 
iV,c" poborów na okres 3-ch miesięcy. 
rCl» Komitetu pójdzie głównie w kłe-
."nku gromadzenia funduszów w gotów-

°raz materjałów odzieżowych i o-

NOWE AUTOBUSY. | to jednak możliwości eksportu włókien 
, N"a linji Pabianice Łask uruchomiły, niczego do Chin są poważne, ponieważ 
l łożącym tygodniu Łódzkie Koleje Do towary japońskie są tam niemile widzia-
*ldowe piękne autobusy. Frekwencja 1 ne i niejednokrotnie spotykają się z zor-
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^iżerów jest dość znaczna, ludność bo 
l, ?ii chętnie korzysta z wygodnych au-
°busów. 

^ZWóJ ORGANIZACJI MŁODZIE
ŻY PRACUJĄCEJ. 

., Powołana do życia przed kilku mię
s a m i przez ,p. Józefa iSaidę Organiza-
pMłodzieży Pracującej 'Ognisko w P a b 
^cach rozwija się nadspodziewanie, 
,.czy bowiem już 180 członków. Obec-
£ sekcja kobieca uruchomiła szwal-

która zajęła się szyciem mundurów 
v"|itiizacyjnych dla okręgu Łódzkiego. 
'°iektuje się również uruchomienie pra 
^ni dla chłopców. 

tazmaifoścf ze świala 
v CAŁY TOM O JEDNEJ CYFRZE, 

i',,^kładem jednego z wydawnictw nowojor 
\ ? " wyszła gruba, 400-stronicowa ksiąika po-
1 łron» w eiiłnici historii cvlrv siedem: za-^^c.ona w całości historji cyfry 
>,/(V4 ona wszystkie legendy, poda 

ganizowanym bojkotem ze strony kup
ców oraz nabywców. 

nami 
skromnie. Tak nap. w roku 1933 we 
dług danych chińskiego urzędu ceł mor 
skich wywieźliśmy: tkanin wełnianych 
za 2,011 zł., przędzy wełnianej za — 
203,549 z!., tkanin wełnianych z domie
szką innych materjałów za zł. 609,992, 
przędzy sztucznego jedwabiu za zł. — 
47,027 i t. d. Jak widać z powyższego, 
rynek chiński reflektuje przedewszyst 
klem na towary tańsze. 

Stwierdzić należy, że rynek chiński 
nietylko dla włókiennictwa łódzkiego 
może stanowić poważniejszy teren zby 
tu, ale i dla łódzkiej galanterii, szczegól
nie zaś dla galantcrji skórzanej i dla 
guzików. 
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POMOC OFIAROM POWODZI. 

N Z inicjatywy komisarza rządowego 
E. Rychlickiego, odbyło się w ratuszu 
ogranizacyjne zebranie lokalnego komi
tetu niesienia pomocy powodzianom. 

Po krótkiem omówieniu sprawy, do
tyczącej akcji pomocy osobom, dotknię
tym klęską powodzi, komisarz Rychliń-
ski postawił wniosek o powołanie lo
kalnego komitetu niesienia pomocy. 
Obecni w liczbie 54 osób jednogłośnie 
wyrazili zgodę na powołanie do życia 
takiego komitetu. 

Wyłoniony został komitet wyko
nawczy w skład którego weszli pp.: ko
misarz Rychlicki, jak przewodniczący, 
ks. prałat Sochański, jako pierwszy 
wice-prezes, dyr. M. Hertz — drugi wi-
ce-prezes, komisarz K. K. O. Witkow
ski, — skarbnik, refer. wydz. ogólnego 
magistratu, Stępniak — sekretarz. 

Członkowie: ks. pastor May, rabin 
Brot, inż. Dudziński. . 

Na zebraniu tem utworzono cztery 
sekcje: 1) sekcję propagandową, na cze
le której stoi mec. Grygosiński, 2) sek
cję finansową — dyr. Chowaniec, 3) sek 
cję zbiórki naturalnej i odzieży — sędzia 
Miernik, oraz komisję rewizyjną — z 
dyr. Czerniawskim na czele. 

Wymienione sekcje przystąpiły jut 
do pracy. Zebrania odbyły się w lokalu 
ratusza i Komunalnej Kasy Oszczędno
ści. 

Akcja pomocy powodzianom prowa
dzona jest nader energicznie. 

Społeczeństwo tomaszowskie nie po 
zostało obojętne na wezwania Komite
tów, a dowodem tego są składki, wpła
cone do K. K. O., bądź wprost na konto 
P. K. O. ogólnego Komitetu Pomocy Po
wodzianom. 

S P O R Y 
Mecz Austfta—ŁK.S. 
rozegrany zostanie w dniu 

dzisiejszym 
Zapowiedziany na dzień wczorajszy 

mecz piłkarski między słynną drużyną 
wiedeńską „Austria" a ŁKS-em na sta-
djonie przy Al. Unji wskutek całodzien
nego ulewnego deszczu nie doszedł w 
dniu wczorajszym do skutku i odbędzie 
się w dniu dzisiejszym na stadjonie 
ŁKS-u o godz. 17.30. Piłkarze wiedeń
scy bawią w Łodzi już od wtorku wie

wu 

El 

ława jĄ 

P 

__ania, przesa/iy, 
'**ane z siódemką. Autor dzieła, Martlnori, 

wyk. 

odhors lii*' 

t. „ o ; 

na 
momjl 

vcy •ki? 
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'zi w Nowym Yorku za dziwaka, ale może 
'!ni ^' a' ef! 0 ksiąika jego cieszy się ogrom-

^ Powodzeniem. 

. B U N T GIRLSÓW W HOLLYWOUU. 
'Un i e^neni z ateliers filmowych Hollywoodu 
n"10 nakręcać wielką rewję. Reżyser Mitchel 

'̂ ia tytfo^nl l u i prowadził próby scen 
t , y

r °^ych tańca z 48 girlsami. Od 8 rano za-
[*M sią już .praca. Na dwa dni przed nakrę 
'>i\t

ttn reżyser zabrał sie do girlso w niezwykle 
;y ?• Dwadzieścia, trzydzieści, czfendzletci ra-
V|c

K*zał im powtarzać jedną i tę samą scenę. 
liu^0 nie zadowalało Dobiegała północ, a 
Wi 
k 

igo 

Woie""' 

Z o m 
(wiolo'"/ 

" nr 

wow«' 
TC , . ° S > 

j b y trwały dalej. Wreszcie o 1-ej w nocy 
t Mordowany reżyser postanowił przerwać 

M i zwolnić girlsy. Wówczas, podbuntowa 

',, V policzek. Teraz zerwała się burza. — 
Jyslkie girlsy, jedna priez drugą, usiłowały 

J2 1 ZWOlnlC girlsy. WOWCZUS, puuuumuwa-
j p [ l e z koleżanki zerwała się jedna z girlsów 

«iv , i e ź łszy do reżysera wymierzyła mu siar-
V,,y Policzek. Teraz zerwał 

j CZÓr. 

We wtorek, dn. 31 b. m. Austria ro
zegra w Warszawie mecz z reprezenta
cją stolicy. 

Ameryka—Australia 3:2 
Amerykanie zakwalifikowali się 

do finału z Anglia 
Spotkanie Wood—Crawford przer 

wane przy stanie 6:3, 9:7 dla ameryka- \ 
nina zostało w dniu wczorajszym dokoń ' 
czone. Australijczyk wygrał kolejno dwa 
sety w identycznym stosunku 6:4, 6:4 i 
zdawało - się już, że rozstrzygnie mecz 
na korzyść Australji, gdy amerykanin 
wygrał znów niespodziewanie decydując 
cego piątego seta 6:2. 

y " . Si. 

)giczoe 

•'— Kiway, f..«iw.. — "a ~»' —-.. 
»ię do reżysera i dać mu ten sam „pre 
Osaczony ze wszystkich stron reżyser 

j- przytomność ł zemdlał. Nazajutrz na-
iy " a rozprawa w gabinecie dyrektora. Girl-
ły,* 0 s , ały ukarane grzywną za samosąd, a re-
c*t.L o l T *ymał naganę za przetrzymywanie tan-

K *byt długo 

ty 
•X\ A '"ku 1924 założyły odważne i przedsiębior 
Ojj^merykanki hotel dla kobiet w New Yorku. 
i , 6'« j ' i a < l a ' u t N ' Y o n k " e , ć * a k i c h h o t e l i ' 

^oskonale prosperują. Na część klienteli 
"łillj °'6lów składają się starające się o rozwód 
V*1 d '* c z yznom wstęp (est wzbroniony na-
f0p]c ° «ali restauracyjnej. Ale nietylko New 
S a j '«cz ^jjgd 2 a n i m B 0 , ton , Chicago, Holly-

l - n n ^ " A »•• ^"łol- 7« or7!vkładem 

HOTELE TYLKO DLA KOBIET. 

W ostatniem spotkaniu Shields poko 
nał względnie łatwo Mac Gratha wj 
trzech 6etach 6:4, 6:2, 6:4. Tak więc: 
Ameryka wygrała całe spotkanie w sto 
slinku 3:2 i w nadchodzącą 6obotę gr-jć 
bndzic we finale z obrońcą puharu An-

Nowy rekord Polsk! 
ustanowił Kucharski w biegu 

800 metrów 
Na międzynarodowych zawodach lek 

koatletycznych w Sztokholmie, w cza
sie których Kusociński doznał sensacyj
nej porażki w biegu na 3 kim., startował 
też nasz drugi zawodnik Kucharski. Ku
charski brał udział w biegu na 800 mtr., 
w którym zajął trzecie miejsce za East-
manem i Ny. Czas Kucharskiego 1.54,5 
jest nowym rekordem Polski na tym dy
stansie. 

Makab.—Cracovla 2:1 
Mec* piłki wodnej 

W Krakowie rozegrany został w śro
dę mecz piłki wodnej o mistrzostwo ligi 
państwowej pomiędzy Makabi a Craco-
vią. Spotkanie wygrała Makabi w sto
sunku 2:1. Bramki dla niej zdobyli Sol-
dinger i Ritterman. Dla Cracovii bramkę 
strzelił Kot. 

Robotnicy i pracownicy Tomaszow
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu z 
ostatniej wypłaty przekazali na rzecz 
powodzian przeszło Zł. 3.000.— W cią
gu jednego dnia do K. K. O. wpłaciło 
kilkoro dzieci sumę Zł. 30.— Przypusz
czać należy, że ten piękny czyn dziat
wy naszej, współczującej biednej ludno
ści, dotkniętej powodzią, zachęci wszy
stkich, obywateli naszego miasta do na
tychmiastowego składania ofiar. 

Pracownicy Ubezpieczalni Społecz
nej samorzutnie uchwalili opodatkować 
się na rzecz powodzian w następują
cej wysokości: do 6-ej kategorji urzęd
niczej — 2 proc. swych poborów mie
sięcznych, od 6-ej do 10-ej kat. — 1 proc. 
poborów, zaś od 10-ej wzwyż — pól 
proc. poborów brutto. 

RóWnież urzędnicy państwowi po
wziąć mają podobną uchwałę. Co się 
zaś tyczy pracowników prywatnych — 
wysokość opodatkowania nie jest jesz
cze znana. 

Komitet lokalny opracował cały sze
reg imprez dochodowych, a więc w nie
dzielę urządzony będzie znaczek ulicz
ny, następnie loterja fantowa na ulicach 
miasta, zabawa ogrodowa z koszem 
szczęścia^ 

Niezależnie od tego komitet roześle 
po mieście listy ofiar. 

W y b u c h g r a n a t u 
łomu n»rz«j 2 » l»ułiB«u *. K. Ił 

J 

' w ' T u u a o w a , y , a " " ' • -.7 
W ' m poszedł Plryż, gdzie spółka finansowa 
S v z kobiet złołona urządziła taki hotel 
'al * i c i o 126 pokojach na bulwarze Sebasto-
\ z Potrzeby, wygody, czy też idąc za popę-
»i, .'^obizmu, paryżanki frekwentują dość licz-
' X i l l o l e 1 ' k t 6 r y s t a ł s i « ^ c h ł o ulubionym 
M i v d o w c i p ó w i ażrtów na łamach tygodni-

•Myrycznych, 

w domu p n y 
Dom przy ul. 28 Pułku S. K. Nr. 11 

został w dniu wczorajszym wstrząśnię
ty odgłosem niezwykle silnej detonacji. 
Ody przerażeni mieszkańcy nietylko tej 
posesji, ale i domów sąsiednich wybiegli 
na ulicę — ujrzeli kilka wybitych szyb 
w mieszkaniu Stanisława Modrzejew
skiego. Ody wbiearli do lokalu — ujrze
li Modrzejewskiego i jeszcze jednego, 
młodego mężczyznę lezących na podło
dze przedpokoju i broczących krwią. 
Obok dwoje dzieci Modrzejewskiego 
płakało głośno i narzekało na okaleczę 
nia. 

Pięćdziesięcioletni Stanisław Modrze 
• « 

. postanowił zrobić z niej popielniczkę. 
W dniu wczorajszym Modrzejewski w 
towarzystwie Jerzego Wolskiego, zam. 
przy ul. Offrodowej 26, przystąpił do 
pracy. ' Podczas manipulowania pilni 
kiem i młotkiem u zapalnika granatu, na 
stąpił bardzo silny wybuch. Odłamki 
granatu zadały ciężkie rany przede-
wszystkiem Modrzejewskiemu, lżej ra 
niły Wolskiego i pokaleczyły dwoje 
dzieci Modrzejewskiego: Wiesławę i Ja 
na. 

Sąsiedzi wezwali pogotowie. Lekarz 
opatrzył wszystkich poszkodowanych, 
a Modrzejewskiego w stanie ciężkim 

POZIOM PILICY PODNOSI SIU 
W związku z katastrofalną powodzią 

na południu Polski i ciągłemi ulewnemi 
deszczami, poziom rzeki Pilicy stnle sic 
podnosi, wywołując wielkie zaniepoko
jenie wśród mieszkańców wiosek, po-
ożonych niedaleko brzegu. 

Zarząd miejski zaangażował specjal
nego drużnika, którego zadaniem jest 
mierzenie poziomu wody w Pilicy. 
Drużnik obowiązany jest codziennie 
składać raporty o poziomie wód wydzia 
łowi technicznemu magistratu. Według 
ostatnich sprawozdań wynika, że po
ziom na rzece Pilicy podniósł się o bli
sko pół metra. 

Niebezpieczeństwa wylewu wydział 
techniczny narazie się nie dopatruje. 

J ccclziesiccinieini aiamataw mwun.v « .» r -
jewski znalazł w polu łuskę od granatu skierował do szpitala, (g). 

UWAGA! HUISEN I HILWERSUM 
ZMIENIŁY FALE. 

Wszystkich posiadaczy odbiorników 
lampowych zainteresuje niewątpliwie 
wiadomość, iż dnia 1 lipca rozgło ' i ' ! " 
w Huisen i Hilwersum zmienih' 
I tak Hilwersum pracuje na długiej fali 
1875 m„ zaś Huisen na fali 301 m 
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5 „RAKIETA" 

Sienkiewicza 40. 
te l . 141.22. 

D Z I S P R E M J E R A . Najwspanialszy film produkcji wiedeńskiej i 
D Z I S P R E M J E R A - jg 

Wielka Księżna Aleksandrą 
w Ś # . S S S S S Marja Jeritza, Scheke Schakal i Leo SlezaK d 

Film mówiony i śpiewany po niemiecku — djalekt wiedeński. m 
Następny program: Franciszka Gall w filmie: „ S K A N D A L w B U D A P E S Z C I E " . K 

aHHHHBIHHSIHEE^ Do akt Nr. Km. 978 1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Narutowicza 35. na zasa
dzie art. 602 K- P. C. ogłasza, że w 
dniu 4 sierpnia 1934 r. o godz. 12 W 
Łodzi, przy ul. Przejazd 34, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: kasy ogniotrwałej, maszy 
ny do pisania i 400 giętych krzeseł, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
L6O0, które można oglądać w dniu 

licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 lipca 1934 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI. 

Sprawa Z. U. P. U., p-ko Kinu 
„Dom Ludowy". 

Do akt Nr. Km. 761 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Narutowicza Nr. 35, in. 13 
na zasadzie art- 602 K. P. C. ogłasza, 
żc w dniu 3 sierpnia 1934 r. o godz. 
11,30 w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 67, odbędzie się publiczna licyta 
cja ruchomości, a mianowicie: mebli, 
oszacowanych na łączną sumę złotych 
MO, które można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 lipca 1934 r. 
Komornik: E- KOROCZYCKI. 

Sprawa Henocha Werdigera p-ko 
Mordce Fajflowiczowi 

i 
1 

Istniejąca o d r o k u 1 9 0 9 , p r zy ulicy P io t rkowsk ie j Ns 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW Ł ^ K U r 

LEKARZA DENTYSTY 30-

A. 1AD11EW1CIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

S K I E J Na 164, parter, Telefon 'Na 127-83. 

Do akt Nr. Km. 1162 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Dowborczyków 26. na zasa

dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w| 
dniu 2 sierpnia 1934 r. o godz. 11—13 
w Łodzi, przy ulicy Południowej 26 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, a mianowicie: różnych książek 
i ruchomości, kredens o 6 drzwiach, 
pomocnik o czterech drzwiach, stół do 
rozsuwania dębowy, stół do samowa-
ru, 10 krzeseł z plecionemi siedzenia
mi, szafa o 3 drzwiach z lustrem, sto
lik okrągły i inne, oszacowanych na 

łączną sumę zł. 6.464, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym-

Łódź, dnia 20 lipca 1934 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Sprawa Żywieckiej Fabryki Paple 
ru „Solali" p-ko K. Fiszerowi i J. Fi 
szerowej-

Do akt Nr. Km. 531 1934 r. 1 1121 1934. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Wólczańska Nr. 91, na zasa
dzie art. 602 K. P ' C. ogłasza, że w 
dniu 31 lipca 1934 r. o godzinie 
12-ej w Łodzi przy ulicy Gdańskie) 
Nr. 5(i, odbędzie się publiczna licyta 
cja nuhomości, a mianowicie czte 
rech snowadel mechanicznych, czte
rech przewijarek i ośmiu krosien me
chanicznych, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 4800, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 lipca 1934 r. 
Komornik: M- LIPIŃSKI. 

Do akt Nr. Km. 208 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Wólczańska Nr. 91, na zasa 
dzie art- 602 K. P. C. ogłasza, że w | 
dniu 31 lipca 1934 r. o godzinie 
11-ej w Łodzi przy ulicy Al. Kościusz 
ki 10, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie maszyny do 
wyrobu trykotaży, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2000, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 

sprzedaży, w czasie wyżej oznaczó*-
nym. 

Łódź, dnia 11 lipca 1934 r. 
Komornik: M- LIPjlNSKL 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E 1 

B • 

COKOLWIEK D R O Ż S Z E — 
— WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

ii 

Dr. m e d 

F.KIozenberg 
choroby n e r w o w e 

p o w r ó c i ł . 
Narutowicza 37, tel. 105-53 

DR. MED. b. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i płciowych 

Cegielniana 15 
TELEP. 149-07. 

przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 
wlecz., w niedz 1 święta od 9—1-ej. 

C E N Y L E C Z N I C O W E . 
DOKTÓR 

PRZEPROWADZIŁ się na ul. 

KiliAsliiaao 60 
róg Składowej. 

Choroby skórne i weneryczne. 
Leczenie niemocy płciowej. Czynno 
ści zapobiegawcze. Dla bezrobotnych 

1 niezamożnych ustępstwo. 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5--6 pp. 
i od 9 - 1 0 w. Telefon 189-33 

P O R A D N I A 

WENER0L0GICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
Została przeniesiona na ul. 

Zielona a, t e l . 189-33 
od 9 rano — 9 wlecz, 

PORADA 3 Dzieci 1 kobiety przyjmuje kobieta-
lekarz od 11—1 1 od 3—4. 

30-2 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEwICZ 
Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardła 1 krtani 
ul. P I O T R K O W S K A JVs 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr. Feldman 
A K U S Z E R G I N E K O L O G 

p r z e p r o w a d z i ł s l ą 

Kilińskiego 113 
(NAWROT 41) T e l e f o n 1 5 5 - 7 7 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

Z A W A D Z K A 1, te l . 2 0 5 - 3 8 
czynna od 9 r. do 9 wlecz. 

Choroby weneryczne — moczopłclowe 
I skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cata dobe. Dla pań oddzielna poczekal-

Porada 3 złote. 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Dr. J. W. 
powróc i ł . 

Gabinet rentgenowski leczniczy i roz
poznawczy. 

Zdjęcia I prześwietlenia rentgenowskie 
również w mieszkaniu pacjenta. 

Leczenie krótkiemi falami radjowemi, 
Ul. 11-go LISTOPADA 20, tel. 2U-S0. 

Przyjmuje 8—9 i 4—7. 

F E L I K S T U R Y N 
Choroby wewnętrzne 

Spec. narządów trawienia 
przeprowadził się na 

Al . K o ś c i u s z k i 2 2 
(Piotrkowska 79), 

tel. 133-05. Godz. 5—7 

DOKTOR 

W o ł k o w y s k i 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielniana 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłclowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie
dziele 1 święta od 9—1. 

Kawaler, pracownik fabryki wyr 
bawełnianych, znający tkactwo, ob-
znajmiony ze sprawami admlnlslracyj-
nemi, podatkoweml 1 świadczeniami 
socjalneml 

Może być na wyjazd. — Wymagania 
skromne. Oferty „H. R." do adm. Re
publiki. 40-2 

( Kupno i s p r z e d a ż H O T E L K L U K A * 
CEGIELNIANA 34, telefon 131-13 

30 pokoi. 

K u p i ę m o t o r 
e lekt ryczny 

trójfazowy 3.000 volt 250—300 
koili-

Oferty sub „O. S". do Admini
stracji Republiki. 

LEKARZ dentysta lub-lekarka P° s* 
kiwani na wyjazd. Zgłosić .'ii? u 

Hamburgera, Piotrkowska Nr. 89. 
POTRZEBA kilku mężczyzn dobrełj 
wzrostu i dobrej budowy. Teatr 1""' 
ski. Śródmiejska, 5—6 pp. 
Al LODY człowiek (izr.) obeznany.'; 
I A- 1 L_! 1_„,1 H 

MOTOR 7 i pół konny w dobrym sta 
nie do sprzedania okazyjnie, lnforma-
cje „Zew". Piotrkowska 15. 
SPRZEDAM 2 łóżka z materacami w 
b- dobrym stanie za 60 zl., 2 szafy i 
kasę ogniotrwałą za bezcen. Berlirier, 
Zawadzka 6-
KUPIĘ używany odkurzacz i froterkę 
elektryczną. Telefonować 203-38, we
wnętrzny 409. 

L o k a l e 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litej: 
tury udziela rutynowany n a u c z y -
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, <*j 
(dziennie zastać od godz. 4 — 7 po P° 

MIESZKANIA, sklepy, lokale handlo 
we, biurowe i fabryczne. Pokoje ume 
blowane i z klatki schodowej od zł. 
20, poleca „Lokumpol", Piotrkowska 
55, parter, tel. 117-07. 
POKÓJ umeblowany z wygodami, te 
lefonem, wynajmę. Gdańska 77, m. 9, 
tel. 217-11. Zgłosić się od 8—10 i: 
16—20. • 
POKÓJ frontowy słoneczny umeblo
wany do wynajęcia. Centralne ogrze-
wanie, winda. Telefon 122-11. 
NA ULICY Przejazd poszukuję poko
ju umeblowanego, oddzielne wejście 
Oferty „Wypłacalny". 

W c z y s t y m 
d o m u 

poszukuję pokoju nieumcblowi-
nego ?t wszelkiemi wygodami. 
»»:i rty- sur.. „Stale komotm' d j 
adini'1-irreji Republiki. 

DWA SŁONECZNE pokoje z kuchnią 
i wygodami na drugiem piętrze przy 
ulicy Zawadzkiej 9, m. 27, do wyna
jęcia od 1 sierpnia. Obejrzeć można 
czwartek między czwartą a ósmą. 
4 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do oddania od zaraz. Wia-| 
domość u dozorcy. Plac Pułku Boer 
nera Nr. 6. 
DO WYNAJĘCIA od 1 października 
4 pokoje z kuchnią, z wygodami, I pię 
tro Kilińskiego 89, wiadomość 2—4 pp. 

29 
POKÓJ kawalerski umeblowany z ca-
łodziennem utrzymaniem i telefonem 
do oddania. Przejazd 49, m. 6. 

branżą bawelniano - wigonlową 
skromnych wymaganiach poszukiw 
Oferty z dokładnym życiorysem ^ 
adresem składać w adm. Repub11* 
sub „Praca 1 . 
AGENCI (tki) o dobrej prezencji 

.'przeduJy pożądanego artykJ-"'-' w, 
szukiwani. „Mąanet", Cegielniana J J 

Nauka i wychowanie 

Rozma i te 1 
REWELACJAMI Renomowany *'[ 

kład fryzjerski I. Jakubowicza,]? 
Piotrkowska 60 (w podwórzu) oWJŁ 
żył ceny. Golenie 20 gr., strzyże"" 
40, manicure 70 gr. 
DROBNE ogłoszenia w „Republl** 
a najlepszym 1 najtańszym środka 

netknięcia zainteresowanych s t t j 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sffl 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie J 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać n j f 
rhomość lab rzecz, 4) kupić cośtt 
wiek okazyjnie, 5) dostać posade.T, 
wyszukać pracownika — niechaj flt 
da drobne ogłoszenie do ..Ren ubij]!* 

150110 WNIESIE inżynier jako s p w 
do interesu. Propozycje do reda"» 
sub ..Inżynier'' > 
PANI ROZENRERG, któiw pozo*." 

taszcz w wagonie kole'ow> wila . v;, 
na Hnji Łódź 
odebrać w Instytucie 
Piotrkowska 175. 

Koluszki, zeeh:*. 
Lecz. 

NA HERBATCE u p. Karczmar 
zebrały 50 zl. i wpłaciły bezpośred" 
na dom Sierot, Północna 38. Har'., 
Karczmar, Jerzy Wajshoff, Tade u; 
Peterzajl Bronia Wajshoff, Nn»" 

Worstman, Karol Wajshoff. Re*1", 
Brauner, Dawid Szwarcman, R° 
Wajshoff, Dadek Ber. ^ 

Zagubione dokumenty 

DUŻY pokój frontowy z meblami lub 
bez, tanio odnajmę. Kilińskiego 89, in. 
8, telefon 109-65. 

POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę-
pującem wejściem do wynajęcia, ui. 
Żwirki 26, front. II p., m. 6-
ŁADNY frontowy 2-okienny pokój,! 

ewent. dwa z prawem używalności py. 
czekaln: i telefonu Śródmiejska ?h\ 
ni. 5. 
POSZUKIWANY pokój z kuchnią z wy 
godami. Oferty do Republiki pod „R.B" 

P o s a d y 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Oodziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. -
I sportowy 136-44; relerat gospodarczy I sekretariat nocnyi 136-43. Tłocznia 

POTRZEBNY pracownik fryzjersk 
męski, Śródmiejska 9. 

ZAGINĘŁA legitymacja tymczaso* 
Ubezpieczalni Społecznej za 
3473895 na nazwisko Jochwet 5*5 
chowicz. 

na s e z o n letni 
poleca 

„UEEENA" 
9 Z a w a d z k a 4L% 

Wejście p. bramę " 

„ R e p u b l i k ę „ 
„ E x n r e f £ c n 

nabyć można codziennie w s*"\! • g, 
d. Lewenberga w T E O F U - O ^ k 

W INOWLODZIU i na letniskach ° u 

Inowłodza. 

Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
— 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika1' 68-148. 

referaty: 

Prenumerato „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" I „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szoaltv no 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych d-jiell sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OCiLOSZEN: Zwyczajne 12 gT. za wiersz mm. W tekście - 50 gt. za wiersz mm Na 
stronie 1 - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekśc ie z l . 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmnie< 
zl T«0? Doszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekśc ie redakcyi-
n v m zl m miUmetr Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne MFproc drożni. Ogłoszenia tantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

o 
Słuszne reklamacje będą awzględnlane. ,0\r 
wniesione będą najpóźniel w ciągu tV g ,yii 
od ukazania s;ę p i e r w s z e j o g ł o s z e n i a - , ^ 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z ^ 
ogłoszenia tej samej treści co pierws' ( f^ci 
Omyłki, któie zasadniczo nie zir,ieniaia ' r 0 p i 
ogłoszenia nie upoważniała «o śądania 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 


